
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTEM. 

Afera z listami posła Dymowskiego. 
Pisał slrdBGZDB BPISIOIJ do narZBGZODBi swego brata, 

.które ·potem otrzymała jego żona. 
Kto czem wojuje - ·Od tego ginie. 

· ·., · Bnd~cja 1 pożyczka. 

W~w•, !~ k>wię~. · Pa-niPa Watl'da E. zeznafa krótko, itlmtęta artykuły prasy o nielegf).lnym zdo KOLTUNERJA: SIE CISE:A'. 
· Pos.eł ·radeus:~ DYimó~ki •. jak wi<i.&o li,s~y, jakie pU;ał do niej poseł Dym<>w- b~ciu \V swoim czasi~ przez pan~ pry- ł~Ap'ófv~~~łi~~jASZALU, 

?Q.o, mw.ł w siwoim czaste wiełe pr~- sk1 • watnego listu posła Diamanda do zony? NARÓD BEZ JEJ UDZIAŁU. 
r>oWi i kłopotu z listem posła Dia:man:da były w treści barcbo senł~e. Sw. Dymowski. Tego nie pamiętam. 
do pani Dia.mandowęj . (ŻQny), który to W okresiie kor~on<liencii z posłem Dy- Obrońca w tym momencie składa są NA WET SZl(ODZIĆBY RADA. 
list ": nfowy}ą.śniony ct~ta,d s,p~ó-b :tn;l„ mowsif\Jim, UJziqacza świjł.<lek, iż • d?wi odpowied~i artykuł jednego z ~ii~~~gB~~Eś~~Ęo:k~fCf: 
1az.ł się w r~ku posła DymoW$lciego. by4 ~arzec::zon~ breta Dy~a.wskiego. pism warszawskich. BO WARUNKI ZBYT TRUDNE, 

W obecnej przygodzie w roli pOS'~ ·W czaste zęmarua posła D)'lnlowskiiego Po wykonaniu rekwizycja przesłana , · . 
kodlowanego występ~je tenże poseł Dy·1 wywiązał . się nas'tępujący dljąlog świad- będzie do sądu w N.-Targu. POCOŻ PRÓŻNE HALASY, ',,.,· 
mowsiki I znowu chodzi o listy- ka z obt"ol\ca,: · \Vyroku naleiy .się w tych dniach ODY POŻYTEK Z NICH MALV: 
T~ razem · · -~ -, Awd. Rudziński. Czy pan poset pa* spodziewać. · · :i~zt~elfrło'óc~:E ~trv.CZASY 

pisał je poseł Dymowski do swej sekre· W. D. 
tarki J:'Nltl!lY W•n.dy E., A b d • k 

która ~z~bywała w Zak0panem w Jasz m asa a sow1ec a L m· ,. . 

c2'tl.r6wce w „Domu Wyipoczyn1k.owym'\ O (k ,. PO ł"J~DJ 
zar.ząi!Izanym p~zez pua R c. przygoto~uje _ się do do opusz.czenia Pekinu. u u 

Los okrwtn.y (dfa pana p0$ła) m".ząidiził Be Ji I„ k-·..:i , ··ia I sprzedawali ta1· emnice wo•-•t r t t bill!l1k r n. ~ w.11enm • we. ~ 1 " 15ęły· Y ez ' a uiroozei paninv Waady Ut~te<l Prese ,cf'?n1os;· ~ Pekduu: ~~rso-- Zdairt1!ent p. ~nyich~ .mocarst~a . skowe n,iemcom. · 
?gm • nęl a11:n1ba.sad!V S10Wre·Ckl'e1 czy.nil pospiesz- zaichold!me ma.Ją z.am1ia·r obJęcia w pos1a- . · . 
Listy te posłano żonie p n-.t>wskłe r.e Przy~dtiO\. \1ania do Vv-yj;łiZ'du. Ozęśćj dnn'ie teryro. rjum ann!basad'y sowitecki:ej '"' . T~!f 12 klwfe~ła. 

• ""
111

i • miieszkań, zajęJUy;clt p-rzez po1il(:ję chińską, Po wyjeźdz,iie · personelu. Autenfyczma . '"."' .sprawte nowe1 , . ery sz.iprego~-
, go. jest nad;arl 01lmpowama. treść sko11f'.ls:kowa.nych przez poillicję chiiń sdtie,, 1a1ką w tY1Ch dinaia.~ ~ladze W?r 

Wlkrótce po fak<:ie kirad1i.i-eży do Zako-' \V rozmowiie z prredsław:10i1ełem „U.ni ską dOilmmentów anrbrusady sowiedkiej sk?-we wykryły w _Gru!dlz::ądru,. dowia„ 
panoe-go 2'Jjeohał poseł DynloW1Skl ł Zł:tnel ted Presse" pełnomocniik rzą<lu wwie-c- wogóle ni1e jest dolnychczas znana, pon&e- dUJ~Y 81[ że. 1?k-ędiz1' t:nnyml oia~Zflf 
dlował w poli.oji, W; .• słos. trę" jego zamie* kr.e~ P. Cz.ernych z nads~ilem. Podkreś- waż, ja;k iwber.dzi . . p. Cze.rin.ych, kiitku tYl-1. ~~O: owa 1;.1e1ai tef.°. ~a·ck,f~ oo;uia 
szkałą tu i tu okradziono, Hl"~: ~vitetv w,,, ~ocie. ~eJ· ~~ rzą~'U ko of.Dcerów sztalbowy.cli Czanz:-Too Lina ~ ~~~taik~~o fo 1l:naL., lo~~!~ 

0 '--„·d· ....... __ ,._ . . . h któr , Pekunsik.ego rwyirazA;ly zam.:rain y pokoJO- zna owe dokumenty. . . I yrwp (~.Jl.- . ..:r,_ h .a.-."-~ A.Tw Zh:7!'- ~ą.I'Zla O,,() Y1 . e 1110 ' \' • • . czy pomocy pod'Wn-Mllll)"C' mu. iG'tnu'!!e 

!~-;~:.~.:=!~ćw.~~~k:'~:: · Ru· Gba·· ma'.·I; · -·szafa res· ·1a· urnłorap· .~~ar:i~~~~r~:= ..... ~.;i.:..: 0zk D. w. . . . ...n. ,, ·1 
„ ·?Sabom,; ktorzy sprzediaiw,ali ~en ma:\e'r. 

x ~ua . ę " · eętiu ~ ~ZJ.qĄ&Weg.t'> "~ · . )ał nłemcom. SledZJbwo energ1mm.e pro· 
paruię w. W. G.C'aZ za·t'z;ą,qzajĄ~ego P•'ł>A z·· z któ .· ~ ..... .i, :'.;. . „ "ć ·d • d • • k • „ wad~i w. daJiszym ci~. ' s:ędizńa Sledc~ R. c. . pr e '~ 1110L.~~~ W~JS o ..• sąs1e niej am1en1cy. Pl1"ZY P.~ polic~ i żaind!lmierii w<ł' 

Ną. U'f>lt'.ąwdopod-o}mł-e:nie zarzutu snve Warszawa, ·12 ·kwietnia Oględziny doprowadzily do sensa. , slrow~. . · . 
~ co do ltC. W}llS,urtął pan pMeł f$t. it Kierownik brygady fałszersk~~j urzę cyjncgo odkrycia. Okazało się, że tył 
kiedyś z p-aMm R.C. iµ~ą.:ł pQ>jedynek. du. śledeżego, komisarz Jatosiłtski od szafy jest ruchomy. Deski, rozsuwające 
· Na Z>ą.$adziie powyt'Szego doniesienia dosć ~awna miał na oku restauracj~ się z. łatwością, maskowały dwie dziury 

policija wiS'zez ł doohod• • . Goldberga (Grzybowska · 46). w któreJ w śc1aale. 
· · · · ę a . · · ;ett~e, a wce5·2'Cfc zbiera się Podejrzane towarzystwo. Ustalono. 2Je oba. otwory łączą resta 

~?~Wa o kira,dtzie~ Ol.Parła &tę o sąid poko Wczoraj ,o godzinie ll·ej rano komi- urację z prywatnem mieszkaniem p. 
łU w N.* Tat'gu. sarz wkroczyt do jadłodajni w towarzy Goldberga, które, o dziwo! mieści się w 

W t~j fązde procestJ zaszła lt.oniecz- s~wie ~il.~u wywiadow~6w. Ukazanie domu nr 13 przy ulicy Waliców. 
n(lsć zbadania Dymowskiego oraz tej, się POl!CJl wywofato Wsród gośc! P?- Jedna z dziur odgrywała rolę se
któ · 1' t · k d, " . . t . W P!och •. Sam P~!I Goldberg przeraził się kretnego telefonu, druga ~ służyła do 
..:r "'E· ei1 1~ Y wy n. Dano, •1· panny an me mmej od khJerttów. podawania sznapsa. Znaleziono siedem-
'lY . • . Po . 'WYiegitymowaniu obecnych, p. naście pustych i sześć pełnych butelek. 

Wczoraj włdnie cZytńności badania Jarosinski przystąpił do oględzin loka- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!! 
w ch-.ra.kteirie świadków poda ~-e* lu. '\V pierwszym pokoju nic podejrza
nionvch osó,,_ do.-.ełln. ·t w dtt-och:e ek •* n ego. nie stwierdzono, . nntomlast w sa.· „' . 'V r. 

1 
• r . W: siedmm - ruch panował niezwykły. 

zy~ Wą.rszaw1e fa;iite15ey S2'Jcl pokQ.J:u Dwje t>ostugaczki n~ gwałt robiły 
·t ~ręg1,1. · porządek w szafie. 

ORari~ego R.C. , n.a p,•edffłliu . Zaintrygowany ~oll'tisarz postano
WldZOta jgqm tepr~id!Wd ~tiu ad- wił zbadać zaw tośc mebla. Ka?!ą.l WY 
woke.t Mi~ła~ Rąddtw4d. · · d:~ii::!<lś~~~~i..poczem jął ooukfwać 

Piorun uderzył w rądjo. 

Znitkł kolejowe 
dla młodziezy szkolnej na 

pociągi pośpieszne. 
,. . w~nzawa., 12 mełdlia. 
DowiaiclłJÓ~my się, .te minł9Ł~t ktOr!rul

ruk:i.oji pr!iyl~óW'tllje rozipotiaAzende a..d,.. 
nliin.tJMra„c•:e1 · l'niocy kt6rego Uit:'.miłc>
W'i~ sz'kM śred~h i wytszycll ~kła„ 
dów naukowych będą móf!li w o~e.sie 

Omal nie poważna; .katastrofa . · . -w~ikaoti k01'~ać takrl!e z f'C>tią;gc>w po.. 
.1 . • • sp1~zm.)'dt, przyc~ uis'J:Cz.a:ć będĄ tyl„ 

Kradzież aktów 
dypłomatyaznych .. 

w Am1ryc1. 
Brak 300 poufnych doku

. mentów • 
. Nowy Jork, 11' klwietn.ia. 

Ame;ryłi:a:óski ałtache woj:SkO!Wy w 
Melksyiku zo,sfał odwołany z p.ow-od11 
wie-l!kfoj kradzłe!2:y aktów dypłomatycz.. 
nych. , 

Kiraid.ziet ·ta n.abieira charafktel"!U .01„ 
btizymie~o skadlldalu. R1iąd Sit. Zjed1I1oczo 
nTCh ,&twd1e1Fd11·.a brak 300 poufuych doku 
itle.nitów dwlottnał)"Cm')'IC'h. 

Mię.d'zy mnooił skradl~i,cmo ta;n-. kqo; 
t~ondMję prez-ydi?ttta CoaidgE1a z P°'4 
~łem Sheffteddem. Nut.,mo dod.złe;e 
pofaiist~ Uity i cb'pyij je preiy„ 
ien:towi m~:k1Sykański~. 

Dotychczas jeszaoze fiJiie $Wri~ 
czy. $pra'Wq kradzie;Zp· &tltW! is. ~ 
ttł~ iałd(?~OŚ pańis:tiwa, MY tet Ch0o; 
di:d~<> itn o ·doprowadzefifo do ~~ 
zerwaniia. stóS1Ul'llków: mdm1yk1at5lsil.io-a:me
tytkań!l·k.kh, 

Stanlsiaw6w, . 12 kwi~tnia. . -~ ~ 1cikatato slę, ze :prz:vc»yną . eksplozji- · 'K? r~ , międ~ P~~~lfl:tm 0$.0howy„ 
Wczoraj wieczor. em. zdarzył się w był.o p. oł. ączenie drutu „uzie. rn. ia. Jącego" m1 a ~IPH~szn)l1l11il'. ~:i bę:dą.stO!rolwane 

mie,szkaniu p. · Schlossa; dyrektora rafi- ie. wpróst z . zietłrtą, . Jecz ~v~rzewpdem .do pri~1amu ponad 300 kifometrów. 
·nerJi Spirytusu, wwadekł którY omal gromochronow:vm. Spływający wtaś.- Sl1dmdziasi•ciolafnl . 
. nie wywołał katastrofalnych &klitk6w. ' l}ie przewodem pioitin znalazł bliższe DISZ"ZB iii "BIBI Europ·ta 'f 

Podczas burzy-, kt6ra WCżoraJ szałałtt Ujście i Spow:odowal ~rótkie spęcie. U W li • sam·obo' 1ca 
iiad miastem, dont()WftiCY . v. S. słuchali Słuchacze tl:'go nlefortunm~ga koncer Gertewa, 12 kwietni n. • 
kon~ćrtµ radjowegó. Nągl~ . ro~głośtlik tu powinni poczytać sobie za· szczęście, Vv Sżwajcarji pada od kilku dni Zakopane, 13 kwietn~1• • 
~patatu tlłbłysaąl ·. ójJ~piaJncł'Iil śW'lil·• ze w ~h\\i'iH "'ttpadkU łlio mieli słucha„ ulewny dest:cz, który wyrż!l',dZił już W la:s~t'Ll µoo wsl.ą Zubsucihe iinale~ 
tłed\, rozległ się: lułk, jakb~ :t \'\fY'.atrz4tlu .iv;ęl(J:.'ilia ·u.szach.;, •;td'.J';i:'~t?r.ozifo , IffJ..,, tJQraże ... Wielkie-s.tr.aty. . . · . . · no oM:at.ntiiej ttocy ttu-pa sitatta. poi\Viesm-
armatp.i~to, a l)O chwili :Pt'zeraiet1i nre · prądew; a .-connjrilrtiej niećhaj to bę- . W 11iektórych 1tliejscowościach zo- rty na gałę·Zir. Okamło si'ę. !i.iż je·SJt,to 10...le-. 
śwJ.adkowie s-p9stt$egli, .ż~ cały': ap~rtl,t dzie }~skazó~·ką+ że .. , n~tur. e można ty}- stał.v .. . zni~z.~~zorie ~a!~owi~ie zasi~_wy. tt!i gazda ):Vafonty. Stas:zet który .poipet~· · . 
st01 w pforolqui~ ..... ~o~a1 . rta.t\r\.:hrruasf ko . ćfo "P,Wnvch ·"' *am~ ~ wykorzysty- Rowmez z Nit)m.iec .~ P'ranq•1 na-cl- ml samobó.istwo :;t poN~~ja~~ 
uzas:tnlUJ.. · • „ · · '"'" · · wa~ · ... ·' • .:.> · · .~ - chudza Wi.adonto!ci' i wlełkieh burzach. dz'.tnin~ch. · ··' 

, 
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3Z10 ·miliardów 
z~otych 'polskich 

wvnosi maJątek narodowy 
Stan6w ZJednoczonych. '. 

Do jakiej astronomicznej, zawrotnej I 
cyfry miljardów dolarów sięga narado- i 
wy majątek Stanów Zjednoczonych. : 

Pytanie to od czasu. wojny - żywo I 
zajmuje opinję całe_go świata. Żródfa po 
myślności amerykanskiej są znane. Przy 1 
pominamy tylko, te czasu wielkiej woj ' 
ny Ameryka odegrata rolę śpichlerza 
stron walczących, co umożliwiło Sta
nom Zjednoczonym zagarnięcie zapa
sów złota prawie caf ego świata. Obec
nie urząd obrachunkowy wielkiej repu
bliki, tak zwany „Census bureau", odpo 
wiadający mniej więcej naszemu głów
nemu urzędowi statystycznemu, prze
prowadził szczegółowy szacunek oraz 
inwentaryzację mienia narodowego. We 
die ścisły~h obliczeń tej oficjalnej insty
tącji, w r. 1922 majątek Stanów Zjedno 
ęwnych wynosił 321 milionów dolarów 
4A stanowi mniej więcej sumę 3210 mil- · 
łt.rdów złotych polskich, a w francus
~ch frankach papierowych \vyraża się 
wedle dzisiejszego kursu w 'imponują-. 
~~j cyfrze 8198 miljardów. 

Wedle obliczeń amerykanskich, ogro . 
~me to bogactwo narodd\ve rodziela się . 
na następujące pozycje: Nieruchomości 
podlegające opodatkowaniu 155.908 mil 
jonów dolarów. Nieruchomości, nie po
dlegające podatkom 26.505 miljonów 

<lol. rolnictwo i kopalnie 14.608 mil. rę
~ziela 44.205 mil. koleje_ żelazne 
:u>.950 mil. przedsiębiorstwa pożytecz
ności publicznej 15.404 mil., przedmioty 
~biste oraz różne 50.210 mil. 

1Jak wynika z zestawienia, 1 wia 
część majątku Stan. Zjedn. przypada na 

. iWłasność nieruchomą, podlegającą opo. 

Powstaniec z roku 18&3 
organizował pierwsze od
działy strzelców anamic-

kich, 
Telegramy :z Szanghaju i Nanki1DJ11 etc 

noozą o wielkiem męstwie kdQllJjal. 
tnych wofGk ka10JCll15kich, a z.własizcza c 
ódldziiałaich Anamiitów, kit.óre broll!ią za., 

. oiekUe ewr·ope~1Slkich k•oru::eisiji ·i rwykaJZ'IY 
; ją podziiwu g odJną wyitrwało!ć. 
• Maiło !komu jest wiadome, iiż p:r1Zeł 

1
60 laty fedn:ym z naijwpływ·owsz)'IC'h !iw 
dlzi we ' W1Sch0:diniej KOC1hmcihiln.ie był Po;.; 

~ fak, :żołnńerz z ir10lku 1863, Wojcie,ah Bo 
4_ lcliińslki, klf:óry zor-g,anilzował na spos6b 
;· eU!l"ope1jski Amamdltów i klróiow'ał wszech 
wł.rudlnie w prowincil Khankoa, zwaneó 
„·pafrs,t:wem tygrysa". . 

.W ·}a.ki s1Posób dostał się Brydcliński 
w t·aik odleJiłe kraje nieWliadom'O. Pio. 
siadał w pobliżlll d:dsie1szego Nmhóa fe1 
mę, przypoaninaiącą swym yglądem 
d'w-01I'eik polski i pojął za tooę sł-yttiiną 
anamidką wró:żibitkę Ba-Thi, !kltóra ma
czana była SIZICZe.gó1nym sZJa;c:untkieun iud 
nośd. 

R1od.ak 111Ja1Sz zorga1l!iizował ockllziaJ 
str1zeilców, k.lórzy mieili. 1za zada.inń1e tę• 
pienie tygity5ów, będąicy:ch w on czas 

1 pfa.gą bia.lju. 
Ksiądz Geokoy, lktt.óry poznał Bryk

lińskie~go w 1877 roiku twi·erdz.i., ~ż 
„sitrWicy di~e-ln-ego P1odaika" byili doisko· 
nale wyćwic~ind. i wvkonvwa.łi zwtrot1 
W'Oj1Sk1owe na polską kiometndę. 

Na ·pytamtie zia.ś, ikfo jeist najrwięikJS.zyn:n 
ich 111ieipirzyijadelem, od.powiadał każid.J 
strzeJec be1z namysłu: 

Moskial, Pll'U15'ak, Ausfrja:k i tygr-ys. 
Wyipira:wy myśi1iw1s:kie BryMi'tllsilde~ 

wwoil.niły ·tubyJ.C'zą _ ludlność od sfrasem.e: 
plaigii tygrysów. 

Bry1kiliińlsiki !POzostawH .po s.obie 11 s-y 
n.Ó\v i 5 c6re!k. 

Zmarł ip~zied 14 laty j.alm sęd:zhvy 
• 

1 
s.tairzec. 

' · ' Wy6wio2'Jeni przez nie1go sitirzelc~ 

Charleston, lali prielćonalo . ·stę o tem wiele pan )est smierłe'lnym wrogiem poli- •brali u~zi~ł w. ~.()!jin.ie śwfat;>'_Vej i od
czoszek, które drą się szczególnie szybko na kolanach. W Paryżu ukazały się 7J~aozyh się meir~'z wail•ecznO§cią. ąyn°:
obecnie w handlu specjalne ochr~niacze, zabezpieczające kolana i Pończoszki. cMn!cl!~ka walozą teraz chliubnie w 

• ............................ 0..,,,. 

ttatkowaniu, która składa się z Obsza- K'1no szkole szofero~ w. row rolnych, zabudowań gospodar- w 
czych, gmachów fabrycznych oraz pey r 
watnych budowli. Wartość tych nieru- Nowy system uczenia •. azdy samochodem I 
chomości wynosi blisko 49 proc~ całego 

szacunku dóbr narodowych. został ostatnio zaprowadzony w . Ameryce. , 
Dział przedmiotów użytku osobiste- ł 

go i „różnych" obejmuje: odzież, narzę . Akademlje szofensikie w Am·eryoe nie I czeń W1pr.owaidza w ruch wehik1Uł, które . 
(lzia gospodarstwa domowego, sprzęty są rzadkośdą. W uczełniaah tych wyk- go sy[wetka u:mieiszczona w · nieznacz.nej 
'domowe, klejnoty, książki, powozy sa- łada się . wy1Zszą szkołę jamy samocho- odaeigłości od ekranu, odtwarza przed~ 1 

~odowe i konne, . monety, ·zloto i dowej, a kinematograf odgrywa rolę głó nią część rzeczywiste.go wozu. 
~ro złożone w szkatułkach skarbca, "Wttego ?18.!llozydda. Oto w jaki sposób Na ro~az illiStrukfora zjawia.ją się 

IW bankach rezerw federalnych, w ban- odbywa się natUka. Dotychczas był.o w na ekranie sceny zaporiyczone z dziedzi
kacll prywatnych itd. 1JWYCzaju., ze uoziniow.ie po SZ)eregu wy- ny ruchu llllkzn:ego, z żyda bulw~ów 

iI'o wszystko stanowi największą kład6w z dziedriny teorji, w których zaz wiellkomiajskicth, plarży, ił:.olów U!lic, a 
~eść składową majątku Stan. Zjedn. nia.iamia:H się s2lczegółowo z tajttriikami też z rozstajnyich dróg i mie·j1sc istotnie 
Wąrtość tych przedmiotów przedsta- ~owy oraz fi.zijofogji sam·ochodiu, wda- niebezpiec.:m.yclt, nicZJem Kaponiera, Ba
Wia w ist.ocie 15 proc. całego amerykań wali się wraz z naUC1Zy1Cielem na taik zar i A:leje Marcinlkowsk1ego. 

, sklego mienia. Następnie przychodzi zwany autostrad, w~ędnie na gościniec Uczeń, uJe,ga,dąc omamowi, że pędzi 
klasa rękodzieł. Dział ten rozwinął się pulb1iczny i pod nadzorem do·świadczone po ulica>oli z zawrotną szybko·ścią, wi
znacznie w czasie wojny i przedstawia go kierownika odidawalii się doowiadcze nien jest w ten ęosób manewrować kie 
14 proc. ca~ej fortuny ameryka.ńskiej; niom praktyczm.ym, połączonym z nieje- rownką, by br.oń Boż.e, żad.en wa~iej
następuje własność nieruchoma, nie opo dnem niehie.zpieczeństwem, jak n.p. zła- szy wwadek niie zaszedł. 
dątkowana czyli tereny budowle i prze manie karku nauc:zycielowi., sobie, ma- żąida się z całą surowością, by dok
s,trzenie przeznaczone na cele robót szynie ćwkziebnej, 2'Jlll:iażi(!Zieniem prze- ładme wymiiał przieszkody, przepitsz
gµblicznych, których właścicielem jest ohodmów i innych !Ptze}ezidnyd1. czał wozy ciężarowe, posuwają<:e sie 
rz..ąd federacyjny, rządy pojedyńczych Nie1hawem pirzeskok od teor9i cio żółW'im kirokiem ... i zważał na zid.xowie . 
stanów i rządy miejscowe; własność prakty&:i okazał się zibyt ryzykownym, a i życie przechodniów. 
należąca do1 gmin wyznaniowych oraz wykłady na świemm powi.et.rzu narafały W udoskonałoinych a:paratach, uczeń 
stowarzyszeń dobroczynnych itd. wszy na grzyWtny polic~n.e. sam moż.e nastawać dowoli szy1hkość 
stko to wynosi 70 proc.; koleje żelazne Alby zapobiec tym licmym niedogod- pro}ekcji świe·tJnych -. w innycli znów 
przedstawiają 6 proc. Przedsiębiorstwa nościom, obmyś.fano pirzyrząd kinemato- - co je:st dla ucznia „irytujące" - sam . 
użyteczności publiczńej jak tramwaje, graficmy: u>ezeń !Pragnący· zdobyć rę- instruktor, odgrywa.jąic rolę profesora 
prywatne zakłady elektryfikacyjne, ka- kawice szo.ferskiie - ~ymbol równa1jący na e·j!zaminie z fiskum, ustanawia do- . 

się złotym ostrogom dawnych rycerzy - wolnie szybkość, oraz na.suwa, wedile , 
naly, towarzystwa transportowe, tełe·· siada przy kierownicy ,samochodu usta własnego wi·dzimisię, nagłe przeszkody 
fony, telegrafy itd. stanowią 5 proc. wionego w sa.Ji wipół zaciemnionej. Ma- i skręty. . -
Wreszcie rolnictwo i górnictwo . przed- szyna bywa zwykle całkiem schematycz Czyni to j-ednak celowo i z rozmys
stawia 4 proc. publicznej własności. na i składa się jedynie z ki.erow1.nicy i kii łem, by śledzić SP'rawno·ść i szybkość po 

Co się zaś tyczy tempa roz·rostu for. ku dźwigni, pedałów i syreny. stanow~eń przyszłego kierowcy. 
tuny narodoweJ·, to wedle ·szacur.ku Cen Samochó.d jest przytwie-ndzony do Doświadczenie stwierdZ.J., że . taki pa 

ziemi, a tylko prze.dni poornst jest ru- sow;;.ny ekranowy ry·cerz, posiada isfot Oryginalna sukma popołudniowa, w któ 
sus bureau, sprawa w ciągu ostattiiego choany. Za pomocą całego . systemu nie 'Psyc11i'czne uzdolnienie na zrę.:zne- rej pewna bogata amerykaJJika ukazała 
pięćdziesięciolecia, przedsta\\ia sio~ na- dźwigni i przewodów elektrycznych u- go <>mfora. się na przyj~u prywatnem w Paryżu; 
$t~pująco: Z pożiomou 43.640 miljonów • - ilWP'41!li Ul . 

. tł#)Jjirów w r. 1880, majątek narodowy -
anj~rykański wzró?~ kolejno do 65.036 narodow_y 1~iajątek Stanó\~ Z!e~l!~. 1:ie,byn:i.1rn:1ie~ 11ie wstrząsnęła amerykań-1wzmożenia .dobrobytu ame:ykańskiego, 
w 1890; 88.520 m11J. w r. 1900; 186.300 uszczuplił się w czasach wielkie] sw1a- sk1em zycrem gospodarczym. co pozwolrlo Stanom Z3ednoczonym 
~.n'iJj. dol. w r. 1912 czyli w przeddzief1 towej wojeinmo - gospodarczej kata-1 Oczywiście, nie obyło się w tych zgromadzić ogromne zasoby dzięki" któ„ 
wojny światowej, aż wreszcie dosięg- strofi,·.· Innemi stowy wojna - tak jak latach bez poważnych ktopotów finan-1rym bez zbyt wielk1.·ch .ofiar zdołano 
nął w r. 1922 li<aby 320.800 'mili. A więc &ie ie, itatq ua s.tary.m kontynencie - so\vyclL Ale na ogół były to czasy prze.zwyci~żY...ć 9SP;~~~ -~-- „ 



i~1C 0 ~FSS W'ECZORNY 

i C) czekają-klijentów niema 
\,\I sklepach pusto i beznadzief nie. 
Swięta zapowiadają się niezbvt wesoło. 

Lódź, 12 kwietnia. .I wyprzedaż! Ceny bajeC'znie niskie". 1:e~ 
Mimo, że od świąt crzieL nas kilika za ' roclzaj rekl~my szaJ:>L?i:owr m_oono JUZ 

ledwie dni, ruch przedświąteczmy w skle okl~?:ny tie P0trbfi rrz ści~~ic t0ws~~ 
p~ch jes,zcze się nie r_ozpoczął. Łodz~- I k~ .. óen rk~~ie o exe u:;;IJ.ej :.._ Woli, 
me - utartym zv;ycza1em -; :vstrz~u.- ;ms . zdnak w' ~l"onowem eszło 
ją się z zakuipanu do ostatmeJ chwili, m.~d.v.ie z t,.,P ld'w"„,te~~y .J_ 

k . b d · ł tf t' k" m1esc~e. as1 OJ prze S 1.., w.W.. uu-
cze . a 1 ą: C\' z to na _p,rzyp yw 150 ow I, . owad.ził' do teg10, że mimo, iż sklepy 
bądz .tez na spadek. cen. . pr. d wczor · b ć otwarte do godtzi1o 

Niestety, przewidywania te, a szcze- mogJ_.0 
. t . aJJ. Y. lu k"p"'ÓW. korzy 

'1 · d dk są ny UJL.tew1ą; eJ, n1ew,1e .... „ -go me - iotyczące spa u cen - tał t g il · · Pocóż bowiem 

- Czy wiesz napewno, że żona two Złodziej: Czego pan chce? ... 
Ja niema nic przeciwko temu. żebym Właściciel mieszlrnnia: (na widok l t: 

zby.t optyn;ist~1e, gdyż należy się .ra- ~yd~~aće p~e:~ ;:· światło, poc6ż 
czei S'Pod1z1ewac c:zegos wręcz przeicu.'W- tracił czas na wyczekiwaniu w pUSitym 
negWo. ~1 • 1 1 • tk" .· · sklepie sikoro i tak nd1kt nie przychod:zi? 

był u was na kolacji?... wohveru). Ja? ... Nic ... Chci~łby_m pana ~epac l więc - pus· , mimo wy ' . , . 
wieszania w oknach wystawowych pla- Taik samo w ouk1ermaah, Jak dotąd - O, nie... Dysputowaliśmy wczo- tylko poprosić, żeby pan c1szeJ praco-

raj na t~n temat bardzo szeroko.„ 1 wał, bo moja żona nie może spać ... katów z napisami : „Wielka świątteczna nie widać zbytniego ruchu, ani przygo-
!!!!fłH·;,;+e••" -· towań. C~iennfoy pa.mięta.ją jeswze •••a** ~e mr §Bf_;:;aprl~ 

Służba w woisku trwać będzie 15-lZ miesiący 
zaęiiast dotycbcz~ so ych 18 miesięcy. 

--:a:-

Nowe • przepisy o odbywaniu służby wojskowej. 
Ministerstwo spraw wojskowych ko Skrócenie służby do 12-tu mies!Qcy z pierwszego_ odbytego kursu P. W. w 

munikuje: z terminem powołania do szeregów obozie letnim. 
Obowiązuj'ąca obecnie ustawa o po- 1-go października zamiast 7-go lipca Ci z pośród · maturzystów, którzy po 

wszechnym obowiązku służby wojsko- jest stosow,ane równie~ d? . półtoraro-1 u~ończcniu matury nie osiągnęli jeszcze 
wej przewiduje cznych, ktorzy przynaJmmeJ przez 2 wicku poborowego . 

święta Bożego Narndizenia, kfody tg 
sporo girosza straoiH na ~ie~oz;~r7.ecfa
nym towaTze. 

T egoroe:zne święta Wielikainoone, jaik 
moż:na sądzić z nastroju, painuj~ego w 
mieście będą - '.P't'awdiopodohnle, je2:eli 
nie gorsre - to w każdym :razie niem
niej s:kr_Olil!lle od świąt Booego Narodize-
nia. 

D~llJljąco w.pływa równi~ T 

Lud7Ai kaipryśna wfos·na, która ~ n 
bezustanny:rn deSIZICzem. 

Nie zapowiada się bynajmniej na wy 
pogodzenie. Desizcz paida bezustal11Jilie 
niebo pirzesloo:ięte chmurami, a słońca 
- an.i ś~aidu. 

możność korzystania przez poborowych , łata bezpośrednio przed powołaniem I mogą odbywać służbę wojst~ową w cha 

z odroczeń służby wojskowej. I wzg!. wstąpieniem ochotniczem do służ rakterze ochotnikow. rtiaudany wy· sfip 
. . . . by w wojsku stałem co jest bardzo wskazanem również z WC 

do lat 26-cm, celem ukonczerua wyz- brali udział w ćwiczeniach hufców motywów wyżej przytoczonych. Ochot ZIOdZiliki 
szych studjów nąukowych. . szkolnych, nicza służba zalicza się na poczet obo- · · 

Jed~ak praktykad. wy,kazała: lze ko- tub innych organizacjach P. w. oraz wiązkowej służby w wojsku stałem, a na Zielonym Rynku. 
rzystame z ty~h 0 1.oczen .w wie u ~v>:- uzyskali świadectwa ponadto maj(1 prawo wyboru rodzaju dź 
padkach nie Jezy w mteres1e ucząceJ się . . . . . . Łó ·, 12 lkiwieitnia. 

l d . . . . . I z wynikiem na1m111eJ dostatecznym, brom. 1 Na Ziefonym Ryniku wśród: tilum'Jl. 
'Jl o z1ezy 1 ze · „ 

• • • i!W *'41tiJ1łNfil?'W9M m QWll&#i!hifr&&W!4i$MW&&:ę:awas& &AY A ku1pujących krędła się ·24-letnia Jozefa 
dogodnfo.szem dla meJ 1. : toby odbycie Dzienfoówna, bez stałego tnfojsca ,za-

służby wojskowej bezpośrednio po uk"ń p nna Jani·na 01.8 lubi· IJOll.CJ·I·~ miesizika.nia. 
czeniu szkoły, Zbliżała się do wozów-i stragamów ·i 

ro.zmawiając z st)rzedawcautl. dyskr.et-
a przed wstą;1icniem do wyższego za- ---:o:-- nie operowała po koszykach, zajętych 
kładu naukowego ze względu na: kwpowaniem, g·ospodyń. . 

a) najodpowiedniejszy ich wiek do Stoczvła na ulicy walkę z poHcjantern. w perw:nei chwili ujrzała jaikąs nie·· 
przecLodzenia bądź co bądź trudniej wiastę obładowaną pac,z.kami, która Zl!i.• 
slyżby wojskowej; za co skazana została na 2 miesiące w1ązien1a. trzymała się prred s'firaganem. 

b) rozwóJ" si"ł fi"z.ycznyc , do które,..o Dzieniicówna ipostanowi:ła Slkontrol°"' 
" Łódź, 12 kwietnia. Usfadła więc samoitnie przy stoliku wać zawad<>ść jej toreblki. , 

przyczyni się słuiba wojskowa i zahar- 22-letnia Jan.i111a Karowiakówna jest i kazała sobie podać wódki. Nie mogła jej jednak otworzyć. 
tuje młodzież do dalszej pracy; dziewczyną lekkiego prowadzen:a w ka Kilkanaście kieliszhów czysitej doda- Wyrwała ;ą przeto z rąk przera'Z~ 

c) na uregulowanie Jbowiązku służ- walerkach: . . ło jej an.immsm. nej właścicielki i rozipychając lud~i po-
by wojskowej i temsamem uniknięcia I Zna~y. J~ dobrze .wmna1.te k.nai:py .na . Karowiakówna opuściła lokal z ~a- częła uciekać. . 

.. d k , . . przed11111esc1ach, gdz11:! c"Zęstowała wod- p1erosem w ustach, nucąc wesołą pro- ,. Posz.1kocfow.ana wsmzęła alanm, 
przerhwy klmd1~ zy u konczenh1e~ wykz- ką swych przyjaciół od serca z~ pic;i~ą- settkl.ę. k ł . k ,_ Złodziejkę schwyta.no i oddano w 
szyc za a ow nau owyc l uzys a- dz.e otrzymane od ,.forsiastych• gosc1. zet nę a się o o w OKO z pooter·un- ce p ł'tji. 
niem stanowisk w obranym zawodzie. I Pewnego dn"a jeden z jei stałych ko kowym, który w gneczny sposób zwiró- 01 

, 

Dla należ:ytego poinformowania za- chanków uczY'?4·ł jej ~frolllt. Zaprosił ią, dł jej uwiagę, by nie zachowywała się ( 
ir.teresowanych, a podlegających w ro- '1 do swego m1esZ\k~n.1a , a ~dy przybyła głosno; . . łł'11szczq'ł1·wy wypadek 

. . . , wesela - wskazał 1e1 drzwi. Dztewc:zyna uderzyła posteru.nkowe '1 . 
ku. b1e.zącym ~oboro':"1. maturzystow, po I Karowiakówna obdarzyła g-o kilku go i puśc:ła się biegiem przez uHcę. 1 Jk 
da3e się do w1adomosc1: dosadnemi epitetami i udała się na prze Gdy policjant ją przyłapał, stoczyła Ul przy U L _ 

Ustanowiony art. 45 ustawy o po-
1 
chodizkę. z nim zaciętą walkę, u.siłując ściągnąć · 

wszechnym obowiązku służby wojsko- Jak na złość n· e spotkała nikogo. mu pas. , Łódit 12 ikwimia. 
v.-ej dla półtorarocznych Dzi-ewczyna po dluż.szej włóczędze zaj- Zabrano ją wreszcie do komisatjatu. W przytulllru d•lia kalek przy ulicy Za 
18-miesięczny okres służby w woisku rzała ~o jakie j ś knajpy, lecz i tu nie 2l!la A epilog rozegirał się w sądzie. chodiniej 20 wydu-zył się niesziczęśli-wy 
t l t ł · lazła zadnego z swvch stałych aman- K arowiakówna, za opór władzy zosta wypadek. 

S a em zos a t6w · ' ła sikazania na dwa miesiące Więzienia. Jedna z peillSjonaire'k, 46-letnia Giitla 
· skrócon~ Czurka, niosąc garnek z gorącą wodą 

przez ministerstwo spraw wojskowyc!l przewróciła się na ziemię. 

na podstawie art. 66 ustawy G ~ o' d CZPrwo· np go kura. Woda oblała jej twairz i ręce. 
do 15-tu miesięcy. l ._ Zawezwany lekarz pogotowia, stwie-r 

Ten 15-miesięczny okres słutbY u~;by- AJ I d,ziwszy ciężkie poparzenie po udziele-
k (i ho wzniecał w gosr.1odarzu . zboczeniowy popęd ruu. pierwszej pomocy przewiózł oforrę 

wają półtoraroczni w jednym okri;sie · ' !"" wypadtku w stanie poważnym do s~i~ 
bez przerwy, wzniecan'a pożarów~ tala przy ulicy Drewoowskięi. 

mianowicie od 7-go lipca do l-vo pa~-' 
dziernika następnego roku. 

Warszawa, 12 kwietnia. I się latarni ę i rzucił ją w słomę Buchnął 
Do czego prowad•zi nadużycie a1koho ! płomień. 

Półtoraroczni 
?:akwałifikowani przy ogóh 
~ze, jak i och o łlicy, 

którzy wyka.tą 

lu - ponury żywy dowó:ł znalazł się na I Krys'kiewicz wyszedł na dwór i za-

Przed sądem stanął zamożny gospo Krzyki i nawoływania słuź:t>y zwabi-
darz z pod Warszawy, Jan Kryś.kie- ły sąsiad·6w. Rzucono s ; ę na ratUJnek. 

Tyfus ptamistY p d , 
Zakopan1m. ,u- ław'e oskarżonych sądtu ok.ręgow·ego. 

1 

niósł się przecią,~łym śmiechem. 

wicz. Tymczasem płowienie podsycane wiat- Zakopane, 12 kwietn:<'f. 
;Ię przed komisją przeglądowi:\ Hlb P. Człowiek ten, wypi.wszy nad miarę, rem ogarnęły zabudowania gospodarcze W Piwnicznej i okoHcach wybuchła 
!(. U., że wpadał w ?Jboczeniowy głód czerwone- i przerzuciły się na dom miesztkalny. epidemja tyfusu plam·stego, na skutek 

w czasie wojny ' go kura, chwytał Mpabkę i podpalał co Pod.palacz stał jakiś czas osłupiały w której musiano zamknąć bóźnicę, szkol.i;, 
'Jolsko - bolszewickiej 1 pod rękę podl;)adfo. Znano go z. tego i 

1 niemym za_:;h~cie, nastęP'nie ,ie:dnak jak oraz kościót Wezwana zostata pomoc sa . . I usuwano mu z ::><rred oczu zapał!k1. I by wylrzezw . ał. zaczął płaikac 1 skoczył nitarna z Krakowa. Wobec ostrych ~rod-
. słuzyfl. w w~Jsku , Któregoś dtnia, przyszedlłszy do domu w płomienie ratować dobytek. ków zapob:e~awczych epidcmja ni'e Z<lo-

Jchotmczo przynaJmnleJ przez przeciąg i w stanie niefa-zeźwym, zażądał ognia do 1 WiSze~i ratunek był spóźniony. ła prawdopOldlOibnie rozszerzyć si ę. 
3-miesięczny, zostaną wcieleni nie w pa.pierosa. N"e dan·o mu. Spojr.zał chmur 1

1 

W ten sposób spłonęła część wsi Boir · 
-lipcu, lecz dopiero w październiku i no i wyiszedł. ków pod Warszawą. a • 
'Jędą Po jakimś czasie powrócił i zaC'zął Zasiadłszy na ławie oskarżon~h, . 

olni ni wyn1osić swą pościel, uibraime i ll"zecz.y I Kryś1riiewicz ze skruchą prosił o ła~od'tly I Sąd pod przewodinic'Łwem sędizie'go 
. . zw e na dwór. wyrok, twfordząc, iż nic nie pam. ęta, RY'ka.czewskiego, uvn;g,lędniając stan 

1-go października następnego roku U Ułożywszy to wszystko na wozie gdyż był nieprzyto!ll!lly, Klął slę, że wię podsądnego, wym: erzył mu łagodną h-
nn pr7.esłużeniu 12-tu mieslecy. wszedł do staina.. zdtiał ze ściany paJą,ca 1 cej pić nie będzie i-~ - pół trQku, więizienia. 
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htąż:. Zt-obiłiem jiu!ż testament i n.pi
~ Cf wsizyisfko„, 

żona: Tiatk?.„ .Więc na co jeszc-ze 
czelkasz?. . • „ ............ . 

Hinł Hinł Hurrrrrar •• 
-:-

Komorne .musi byt obniżone! 
Domagałą sfę tego ei, którym Jutro grozą niezbyt po· 

nętne horoskooy nocowania pod golem niebem. 
SublokalorzJ równiaż czakaJą na· nowa rozporządz1ni1 rządaw1. 

-

Lódi. 12 kwnetma. z panem ministrem sprawłedliw<>ści i że -~ta z nich 
~edną z naJwie-kszyclt ~ąezek, tra- - narnzł.e jednak bez konkiretnyclt rezul- bardzo wiele rOdzin, 

piących najszersze warstwy spole-czne ·llatów. pozbaw~b tdrachu nad głowl\, 
fest sprawa' rosnący.eh jak na drrożd tacn Rząd pr:zYll"ZJekł 2l:dąć się tą kwesiUą i Łódź maw-et tego l1llle ma. 

opłat za komorne. miejmy nadzilefę, te W Łorl.'?.ll eksmirowart'Y' obywatel 
Podczas, ·gdy jeszcze w roku ub·e- wyni!k narad międzyminłsterjałnych znajduje słę mt brłikll 

glym komorne nti•e s1t•mowrfo powatn~j zgodny będzite z iyczenmmi s:rerokfch w pełniem tego s'lowa macrend!u. _ 
pozycji w budzede każdej rodziny, dtiś rze-sz lOika'flo!rów. Skoro został ~wany, bonie 
Już, n.:iestety, ' wsłmtlek Sprawa mdlesz'kanłc>wa na gruncie mógł opłacać ~kłegi<> 1romomego ·. 

automatycznyzh podwyżek, łódzkiim nabiera z pewnych względów skąd ma wziąć ttłenlądze 
sumy, w-Ydatkowa111-e na miesizkaniie od- specjalnego znaczenia. na kupno J10'Wleg~ nes'Zlkama, ~ 
grywają dlla kat~ \Varsm\V'a posiad'a próoz k002Jt,ów t. zw. ,.,,OOstępnegd' -~ 

poważną ~lę. baraki dla bezdomnych ga w. sobą ni(JIJ'l!Tiathtę optaity . !komo.mego . 
Stowa.rzyisz.en~a 1-dkaf'Orsikre podjęly ! eksmiltorwany:ch. Mni~a o 'to, jak te Syimacja bezibmyclt w ł'..odJz,ł. je&~ 

jui ' ba·rnkli na żo.I1Bborz,u wygłą-dają, czy rme- więc 
energićZną akcję . szkańcy są z-nJiich zadowolern i czy od- 0 wiele gorsza 

celem unotmO'\\~auia stioounku mi-ęd'Zy Io- powiadają~ wsziellkim waruu!kom s~- nit podrolbn~h meszczęśłJ-wc6wi g bt11ka 
kaitorem· a go>S~a.T~~· ta171ym .i h1g~n'.lc'1Jflyrn - afo faktem me- Wait"Slzav.rsk'ilego. _- .. 

Specjalna· d;ełiega'C]a tronferowala w zbitym sest, ze • • • • A stoound<:owo OOść e'ksmiis! 
tej spraiv;'liie baraki takie istmeJą 

· , PRZVMUSOWA MORAŁ NOSć W HOLLYWOOD. 

nie jest mniejsza. 
Cddztlieoo.ie sąd.y PQk61tt wydawa~- · 

kilkanaście W}'T()k6w · · 
w spca w-a:ch eksinlfi1syjniyclt. , . 

[)op,raJwtiiy, tJiiiew.iadomo oo d ~ 
r<>'hlą i Jak &Obre ra<tią. · ., ... 

. Pir.zed wfoJkim ba!1lki.em Morgana w w ntilelepsrej syituatji zn11tjdują s~ 
Aimeryce st-oi od 1rai:na clio wiiectz0ira ma-
[eńkii. fytdleik i siprzooa.j.e pąice kiełlbas- sublokatorzy. 
lifi. Daa mdl wog(J}e . nile ~je tad,n 

P1e·wmego dni.a zwraca się do niet?o nonna. . 
IZI1a1omy z pirośbą o -poriyozkę. N:iJektól"ZY' wfaścicleae iniieS'Zkań .źa 

- Chębnie poriyc-zyłbym panu - od- czynsz, otrzymywa:ny z jedn,ego. odsitą-
lPOIWiada S1p1rzeidaw-oa - aile nie moig-ę.~. 
Zrobiiłem z Morganem umowę.„ Mnie pmego PoJroju, 
ntiie 'Wfo•Iino p&y.cz,a_ć ipJooięd1zy, a jemu n.ii: .._ spłacają całe komorne za .mieszkanie. 
wodo-o 5$)1rze-dawac kiełbasek„ W tej d2'Jiiedl1iini!e ~~~ stio5mlłd ;eś:z_„ 

M * „........ cze gorsze: , ,._ 
aniek ·za1mk1nął się w gwym po1koru :it t..,,t.,J,.. ...a.-._- . A-. i cz,ttła ksią~R.~o. N1'ł,,~ n1·,,. m-~~ „~0 -~ T-t- ~ · ()gron-ma M~Ć SU~Morów ~ 1" "" 111.~ „ WA: v ou .,_ gWJ.azdy tiłmowe sipędzają wieczór ••• 

niej ode.riwt1.ć, Nie odrabia lek-ojtt-, ni-e je, się z 
nie piije - S<iedrzi i cey.ta. • młodych małżeństw, 

ko;~1~~br:;:x:~:iec w.pada do po- Niezwykły proces rozwodoWy ~~~ą~:.=~0!i~1:i::!: ?t M.aini~, czy ty odłoż~z t,ę 'k·si-ąe- kanila. 

kę·.::.:. Nlie mogę, tatusiu„ ' . : f\' i ; n Senna wizja zdradzonego męża ~ µokólj !)tacą ' 
- Dfacizeig-0? ' „ ., 

1 
• ł · k . . • . . • . . do stu złotych młęsłęcmie, 

- Pniedez tatuś wie, ze tjtwtt"o są mo jeS mu pomocną · w Wy ryCtU DleWterDOSCl zony• Podcza&, gdy lromome --~rojowego 
je un-.odiziiny, końc,zę ooiem łat„. A ksiąit Gazety .angielskie donoszą, iż przed Ż}11iera bardzo przykry okres. m:·eS'.~ain'ila z kuchni~ wyitiosil ~ 
'ka, k't~r~ czytai:n, )est dla chłopcó-w od sądem w Londynie toczy się obecnie Schud~ i stracił apetyt, a na zapyta~ me do 
1a1 

szescm d'O osm11:~·~ najoryginalniejszy, jak tylko · n1ożna so- nia żony odPowiadał wymiiając~. ~~ do 200 złotych lnvartalnle. 
. . . * * . • bie wyobrazić proces rozwodowy inty- wreszcie pewnego dnia opowiedział JeJ . . . , , , :---1.1... „ 

· W "-.;agonie siedzą dlw<1;1 pan~e. Je- niera Damarry. całą historję dodając, że nie podejrzewa A ~ca ta !dlzied'Z!ina spraw m~~ 
dien z mch w itowarZ)1S1.tJwi,~ ~och ~l- Ciekawa ta sprawa przedstawia się ją bynajmniej o niewierność. i1io'W}'dl wymaga 
ców. Chłapicy zacli-0~1ą się ?tiemosnie. następująco: Wbrew jednak oczekiwaniu, żona JJO żelaznej miotły ł silnej reki. 
Slkacsą, ~-czą, plu7ą, hał~u1'. . I Przed kilku tygodniami, wrócił inży pewnej chwili odezwała się opryskliwie, N'iewątił>'l:i:wtie wseys&ie ~ w Pd 

!P ·owarzyis;~ podró\ży: W'YlPf'OW,a: nier Daman-y wieczorem do domu i za- zarzucając mu zazdrość i z przekąsem . · -~-"i~„~ ~ 
d?JOny z ~ówtno~a!!1, WtSlkadm,e z ł:awikt 1 stal kartkę od żony1 zawiadawiaja,cą go, zapytała, jak wygląda ów pokój, który sc~ czdka~ą z m~·vi w""'"':ą na. VUJł'U"" 
ZW1raica 81~ 00 OJICa: . . • ie wieczór spędzi u swej przyjaciólki. widział we śnie. Damarry począł opi- wt~e roz;porzącłzenłia r~ w spra• 

- Panie, skoro pain 11Ch tue usip-Oiko1, Inżynier spokojnie spożył posiłek pozo- sywać go z całą dokładnością, a kiedy waclt komornego, lecz · c 

zawołam. ~onid~t'o/a!..: . . stawi<?nY· mu prze• żo~ę i położył ~ię n~ powiedział, ~e nad k~~inkiem .wisi sta- najbardzieJ, zda się Lódź Jest zaintereso-
. --: Mó!j ipan1e, Ja wtęceii . przez n·iich kanapie w swym gabmec1e. zapahwszy ry sztych, przedstawia1ący b1t\vę pod wana w teJ kwestłl . 

5_e:t't\"1-ę„: Wyobra_ź pan .sobie, tie prze'! uprzednio cygaro. · Trafalgarem, żona krzyknęła i uciekła z . ut„„:..n~~·ienn zek • -~ó 
~Wlaą ied~ z ~eh porwał na k~wa~1 Po .chwili ·zdrzemnął się i miał jakiś pokoju. - . il z ..,..,,rui1 em oc U.le w,y·••n. w -na--
biilet~, .drugi wybił ~?ę w ~ąs.iedni~ dziwny sen, c-zuł najwyratniej, że spada . Damarry uzn~t to za ~owód P!awdx rad rządOW'YciL .• 
tprzietl:ziaaie. po;rttf~l z p1eru~m1 ZJosta~~ w jakąś przepaść. Obudził się na po- 1 rozpoczął kroki o r~zwod. Pomimo, 1~ KQtn.ome tmt'S'i. b-yć ~~7JOne, óomaga.. 
łem. "! domu 1 'Yogóle 'Wl~1acJi.em d~ '?Ie~ dłodze obok kanapy. Podniósł wzrok i od pewnego czasu _me wolno, w Ąng:l11 I ją s.Eę tego cl, 'ldórym jutro grt}żą 
wrłasc1w~g-o pociągu.„ W1ęc pan mt Jestz z przerażef.iiem z@paczył, że ktoś leży ogłaszać spraw~zda1~ z proeesow roz\\~o niezbyt ponętne Itoroskopy 
cze -~2l1 kcmidittllcitor:rn? .„ · na kanapie. Pochyut się nad śpiącym i dowyc~. cal~ h!stona ~rzedostała się . ł . „ :b · , ~~ 

•. poznał vi nim siebie samego. Leżący od do pubhczneJ wiadomości. oocowan~a pod go em ~e 001„. -~("„ 
1 ~on s;potytka Bucha u ulicy. dychał i trzym~ł w ręku cygaro, które 

_ PirzepraSiZam cię banłzo - ZW'a'aca paliło się w dałszy-m -ciągu. p·1• " " k• h ~ Kon dlo BUJCha - Zosfawiłem poriłeł Intynier ' zapalony zresz.tą ;pirytysta •.urzyn z' WYSP I IPIDS. ,„ 
w ~u„. Czy nie mógłbyś mi potyczyć pomyślał, ż~ ma do czynienia z wypad- l'"J U 
dWiUld~estu złotych?„. kiem odlącz-enia się. swego własnego cia handlarzem żywvm towarem. - P\l'IOSizę ban:tm.„ - odpowiada fa astralnego: Dla sprawdzenia czy tak v -

Buich - słlt1!źę ci~„. ~e tnUSIZę cl ~cić je$t istotn-ie, zapragnął zjawić się w miej Prize:d k~liku dinirami przyar~towa.ł I Młodziiutka Matja zakochała. si-ę „ 
u~aigę, :że Jesites meos:t.romy„. Zogta:,.. scu gdzie bawi jego żona. Po chwili zna lllrzędinik pdkyjny na , dworcu w HI~boc~ mur.zyn~e z mieijsca, a po _pn-yrzecrLea:llru 
wttasiz w d001u posrtfeł, a CIO .będzie jeśli lazł się \V obszernym buduarze, i tu uj- na Bu1kOl\~fo mttJtzyn-a, k1tóry w re~tau-1 ma~żemt'Wa w Ameryce wybrała się ze 
sliuiżą~a go 1Z11afldzie?.„ rzał tonę \V .objęciach nieznanego sobie racji kolojc,•r_e.i -0cihoc~ ~ię zabaiwiia! z 

1 

s~<>im a:r.an;i~ adOOl. ·~em. w św. i:N. b~-. . 
- - Co będlzie?„. Będizie roz;c·zar-OWa- mężczyztly, Oboje byli 'W negliżu„ pewma, paniną z Cz.enl.1io-w1ec~ .Wyh~g1ty- wred~ :~cow. W Hhhoce, cmtll)ą<: się 

nie bo ona il:~ zinajdzie maczek p.octzto.. Inżynier nie pamięta iak· długo tnva- mowany 1l1'11'.t.!Z"'Jl1ll '°'.ko Cyryl V. I. S<:iu- bez:p1eczmaepszym, 2nl1l!f.ZYU, pra~ąic za. 
wy za 20 gros:zy„.. la jego obecność w o-bcem mieszkaniu, i'ly, studie!nlt foohin-iki am€il:--ytkańiskiego u- koo1Jłową.ć triochę s·21e~ścia. i swobody„ 

pamię_ta jednak dobrze, że Qastępne wra niwemytf!tu w ColliuńlJbji-, odsfawi-ony w- zatrzymaił się, s:zafoją-c prerniędzmii ne 
żenie, jakie odebrał, było to. że znajduje srtał wu:a-z z swą towarzy.g;śą do Cz.er- p:rawo i ]ewQ. . 

Oskarżani o zamach się znów w swym gabinecie. że siedzi w niowrec. Po os.trem pnzesłuc-halll:.t przyz;nał 
fotelu i ie cygaro kończy się. Obudze- Tu v.')liba:włio się, że pan ScuM:y w o.- się, że miał 7Jaltlllia.r sprzedać &zi~ na IWJUSSOllDIBgO niu,temu towarzyszył ntezwykte silny sfafoiim t~oo111;,u Z1WJedlził prawie w.ur- w auk:a:resax:ie bandtar~ tyW)"lll towa 
ból głowy i dziwne mdłości. s1tlkiie hka1c w C:remiowcaich i s.p.rzeda- rem, skąd dMfać si ę ona midia do I~ 

przed sqdem. Po . jakimś czasie przyszedł do prze- wał fotografje swoje jako podr6żnik na- naru w Konst.a:nityinopołiu. • 
Rzym, 11 kwirem:a. konania, że cala historia była snem, a żel {)!koło' świiafa o mkład w Aim~ry.ce, że DziieWtCzyina, któli'ą odldaM rodizicom 

Dz:iS ramo przed specjaffinym trylJ!tna- ból. głowy i mdłości pochodzą z wydoby -przejd~i-e pieszio , 90.~ klm. Podlr&ż roz- i n~e ?k~za.ła ~t~<linego - .~adu a~. wtslfyd~ .i 
Iem olbro1ny państwa, któremu przewod- wa1ącego się .z pieca czadu. Nie mós{l .pooząc mla:ł 15 .ma1a 1922. Ty.mczaisem ' osw1adczyłra, m cbę'btrie podJąii.yła1b-y Z8 
nikzy:t gein. f',rery, r-oz_voCzą;t Siiię p.roces jednak sobie w ·-żaden sposób przypom- ettizotyc-my podirM:Jnilk zaipo?.lll"OJ. się w re- swoim nairreazonym oo ·:Aim.ery(ki. Mu!'2'J 
prZJooilwlko Zalflriihoruilemu, CaipeOo r 5-.::.iu nieć, kiedy się przeniósł z kanapy na slfa'urarcfi B.a:rHeJda w Oz-ernlliow.cach z mi 'przyt~o a.i dO UlS{aJ'e!nfi,a da~· 
irn11yn1 o!Siburżo111ym o zamach ·oo. MXJ$..:.n;- fotel. · _ I 18-leifinią ba--rdlz-o łań:n.ą d2'iew.czyn.ą Ma- SZ)~c~ wiadomości oo _Q;o t_ola.amości .C\-
l ilflli'81l w ~its,ifk1padzJQe roku 1925. Od nasteonego- dnia z-acząl sie dla in ?ją Ko~, w.:i!ą d>Ozott'-Cólw domu. soby. ·--- .„_ 
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z wiązanką fiołków . w ręku 
legł od kuli żandarma słynny bandyta sardyński 

nm. ~!~~~~~!~.i ~~!~~Y.i.:. PJ!~a li~! ~a!:,.ietm I 
•hmowej sły!tmy bandyta sardyńlSlki, dom jedne>f2o z Poddów, a znajdowało s•lę 
Onerato Suoou. w nim wtedy kilkanaście osób. 

Pię'bnaście lat tropiła f!o po.Hoja, wy- , O:~s,podan z;gi·nął w gniza,ch, 6-du 
'1laC'z.ono za jego głowę 80 tys. lirów na- 7.aś jego gości odini:osło ciężikie rany. 
tr<!dy, lecż ~ze'lkie · wy1Si.Jiki okazały się 1 · ·.- ~eri'.fina Manca została żo.ną OlliOra- .

1

• 

laTe>tnn.e. · _ · ta. · śłub odlbył się w wiejs'Hm . kośc'ółlku, 
On.arat? -wy~~~~vał się ~ za.stawi~- o uroczyst·oś.ci. były p~iaid.omfone w~a j 

tych_ na n .. 1e~o sae~t 1 wypełniał stirasz.11-1 d:te, ale nfo, sm1~ły ps.uc we~":l!, ai!'y nie l 
wą przys1~ę. złoooną przed ohrazem · spowodowac. gmewu ludno.sm, ktora 0-1 
Madonny w Ma.mioad~ iż mścić się bę- · taczała goirącą sympafją na1.·z~czonę 

. bie do ostatniego rea na rodzie pod- . hamidyty, W'nU>C7Jkę słynnego Diega Mor-. 

dów. ro. I 
Tttzy pio~ole~ w~ły z bez;pr,k- . W roku 191.6. próbowały władze po-. 

krotną. l'DterweIJJCji podjął się biskup. Na 
adną zaW'Z!ęfosc1ą W0'1l.ę krwawą i o- Jednać diwa WO)illl}ące rody. I 

Było to przed laty 40. intentję, Podldów i Corrain6w odprawio-
. W·n>nc:łika słymiego bandyty ł!;aroyń- no sioleiiaie na~ooeń;>two, a nac~eł.nik 
&kiego, Diega Motro, miała dwu wielbi- pre.f.ek~y wtp1•s.ał w akty pakt w1eczy-
ci.eli. Nie chcąc r-07.lpraszać bogactwa na siei miętl·zy nmm z,g°'!1Y· . , . . 
~adz;one~ p-rzez dziadka, wy15zła Onorato -Suc;;u. m~ z:;a~ł s1~ J~d!nak 
Ca:rmfoa zamąrż. ~ S!Wego .krew.n-ego. • ~~.tę -wroozyisfosc 1 me obiecał poiedna-

1

. 
Tym pClfStęp;k1em zranid:a sel!"ce G10- . J d . · · 1 t -1-'ł · · 

vanie.go Podtlu. . e en.a'SC1e a pr<0waUo/1 1es.z:cze 
W kiłka &ii po ślubie lltl.alezi-Ono mę niieust~hwą w~lkę, oko za c:ko, zajb ~~ 

ta Ca.irminy z przeci-etem gardłem. zą•b, az wrresz-cl'e. legł od kuli, w. chW'!h 
Zamordował Ó'() • odrzucony k<lillku- gdy_ pcxikra:e!a~ SI~ do domr; ~"_eJ żiony, 

tent "' przynosząc rei wiązankę sw1eoo roz-
. Rodzina Carmiiny pogrzebała wspa- kwitłyicb fie>bk&w. 
ni.aJle nid>oszczyka, a na.Cl świJGZ.ą m-c>gi· I !!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!...!!'!!!'~!111 
J.ą. zapnyt>:iężono „vendettę". 
'· I od tej chwili zaazęły się >krwawe 
hoie dwu rodów: Corrainów i Poddów. 
Wyniki-em tei wojny było 28 zabój'Sllw. 

Rodzina Piodd:ów tń'f'adła 19 człon-
, łów, a osfabnii t11ęi&i jej potomek, kS'iądz 

Lekarz-dentysta 

H. bewita ·Fuchs 
Piotrkowska so; tel. 21-36~· Diego Cossu nrusfał ~nljigf'OIWać do 

Gen.111., bowiem g:roziiła mu w ojczyźnie Przy1muje od g. 10-t i od .3-6 wiecz 
~a śmierć. 

W roku 1912 do part:jl. Corrainów ~~~~~~~~ 
?rzvł~zył się On-ora to Strocu. 

Zakochał się. bo~i-em w Serafinie 
Manca., która byiła win~cz:ką słynnej Cai 
miny. 

Onorafo chciał okazać się g-odnym 
m;.rości dziewczyny, pochodzącej z tak 
makiOllllit-ego rodu; powędrował przeto 

Zakopiańskie_ 
kilimy, pantofle, serdaki, guńki, rzeźby, 

· kierpce 

Margot, Piotrkowska 64. 

- despota, tyranizujący swą żonę, na

rzucający Jej siłą przewagę swej płci -ąż 

WLODZIMIERZ 

JO ROW 
Zona która podjęła walkę z Jarzmem po

życia małzeriskiego, z tyranJą męża ~ 

And Eged~ Nisseń 
WMf &&&@&Hl f . . . A 

Walka. dwóch · płci, intymna historia konfliktu 
małżeńskiego . --

, 

yzwolon 
kobieta 

Kino, które będzie ten współczesny, łtramat 

wyświetlało: 

CA 'INO 
W góry i zebrał bandę, . 1:łożoną z 20-lu ... ,.....,~a~.---· ~. ,....,„, ~ . .i$Ł :.~-~ ~ ;,,'1ll: ~~~~~~ 
';!yj?ci6ł, P!:Ę,~:S.!Y..Z;,;~,:.Yn;;.;...;z~j.;.e.;.dinu..·a~ł...,,..;mu;..;.· -~-r.r.-<vr-~---·---~ii\i~'"'°;,,;;-•"'··-~·v-~--~-""-•·~-"i"?.„~~'n1ł ...-.r.---...-;;;::=~;;;,;;;;;;;iioiiii 
'-1~„ ....................... „ ....... ·--····r _ , • ., 

!..! ! • " . ·._ •WILLIAM SLING~ • . . • • = 11 TiQBmn1Ga d„ra W1łlmota. I = i I (SPOW1Eoź KRY MINALNE~~--~~:::T~~c'2. - - . I~ 
..... .••.•••...••.•......•• „ •.........•... 0 ••••••••••••• 

--1 

51 _., 
mfml ---i\1miB!I -

cz<1 \vyklui.;zoną, że doktór Willmot po- noc leżeć spokojnie ze skrępowancmł 
!°'>tara się , natyc,hmiast wyjechać. A temu rękami ..• Postaram się, żeby panu było 
trzeba bylo przeszkodzić za wszelką jaknajwygodniej„. 
cenę. Z wielkiem trudem zawlokłem &O p.o 

We wtorek, . gdy tylko zapadł schodach na górę, położyłem do łóżka i 
zmierzch, udałem się do domu. doktora przywiązałem grubemi sznurami do 
\Viilmota. Przez okno w kuchni dostrze ścianek, poleciłem mu jeszcze raz, by 
gt~m sł11żqccgo: ktćry był zajęty przy- zachował zimną krew i spokój • 
gotowaniem obiadu. · - Gdy tylko zauważę, że ma pan za 

. _ . 34 Skorzystałem z okazji i wdrapałem ·miar uciec, zastrzelę pana jak psa!. -
- Taik, :przyf'z-ekfain i spelini!ę... 'Me wiem - przyrzekła miss Harrison - się na dach, chcąc się przekonać, czy zagroziłetn, viyjmując rewolwer. 

są :prośby memoi:Ji'we ... Proszę się tylko jakkolwiek nie zdaję sobie jeszcze zu- ślady m?je ,nie zostały odkryte. . Dr~nął z przerażenia i · kiwn<.\ł pota · 
za:staoowifić'. - ząda prun od:em111iie, p~lnie sprawy z Jego, co p'an chce zro- Wymk sledztwa był zadawa!aJ~cy. kujaco głowa. 
azebym wJICCwr.em udlaiła się z panem ido bió... ·· · · . z_szedłem więc po schodach. na doł I po Llla większego bezpieczefishrn zam· 
oboego ml~kainlia ... iak IrlaJm to sobi·e - Nie powiI1na pani narazie o -tern cichu zacząlem skradać. się w stronę knatcm dn.wi na klucz, zatarłei:t wszy, 
Wytifum&c.Zcyó?„. wiedziee .•. Proszę mi tylko zaufać, a kuchni. Skuli:Jv·szy się ·V: ką~ie obser- stkfe ~lad}~ walki, zostawikm światłe w 

- Wadi;ę, że pal11.'.' jewcre mi nie ufa ... moze pani być .pewna, ze wszystko bę- \\'O~ate1:1 słiuząceg~, ktory me przeczu lmc.h~:i i · zamknąwszy drzwi we!ściowe 
A_ uprredz.illem pa\liiią, że bez z.a.ufam1iJa niic dzie w P.orządku ... Ręczę za to... waJą~ me ~tego Z~!~ty był n~dal spra- lldt:km się do miss łiarriso :i. 
su~ nijle da zirobdt.„ Proszę an:i uf.ać... Przy pożegnaniu poleciłem jej o- wami kulmarnem1. Pozwohłem mu E łf k~t . . . . . 1 · · · · · · I · · b t · d · , · a er cze <a JUZ u meJ w m1esuar 

...:... Tak„ rozumiem: _ tfomaczyta s'.ię swoic się z tą tajemnicą i pozwolilem s rnnczy~ ro o ę i . o~~ero wowcz.as niu "otów do drogi. 
"lliss HatriisO.n _ A1.e nawet uważać mnie za cztowieka nie- przystąpiłem do real1zacJ1 swych ,pla-1 b 11.r • d . ć b t b ł 

„. . ·· - l"le mogę powie zie , a y o i' o 
- JeżieJlli rUO pani· ni1e wystarcza ma.gę nor~1ah:ego; . . , . '10~ •1 ·e t nałem no ą by zwró- dia mnie zbyt przyjemne ... - rzelda 

iiać pani jeszcze In1n..e d'Owody mej ucz- . fab sąct 0 _rnojeJ os?bie vv caleby mi : , mv.s n~ . up · g: ' miss Jfarrison. marszcząc czoło. - Nie 
'otwości. Przecie.z mia pa1ni pain:a Ba:lferai me przeszk1)dt1ł. albowiem byłem pew- c1.c na s1eb1c Jego uwagę. . ' wiem ·ak mam to rozumieć, czy jako 

. .i. ? . · ny. że wkrótce dowiodę jej coś wręcz! Stuk przestraszył go. Roze3rzał się . J • 
l>nlW'Uą „. . tk· . t . zart czy tez.„ 

_ Ows . , , przec1wnc;;;-o. . . na wszys ie strony, nas ępme wy- , _, r· . B 1f _ 
· z~. znam g'().„. ?n byt n:ajk-, biegł na kurytarz i począł nadsłuchiwać 

1
• -- ,Nie, me ... - .przerwał a er. •ym Pl'ZYJaCFelem mego QJcal I . Nastapita odpowiednia chwila. N1ęste.:;', wszystko Jest prawdą ... 

- A z nim »goddaiby Slilę pani wyjść ~OZDZIAL IX. Wsk~czyłem mu edrazu na plecy i -:- V\t'ięc ~laczeg? nie ;-vien~ o c? wła 
~em?.. . ' _.„ · .- ciężarem ·swym zmusiłem go do upad- ściwtt.! chodzi? ... Nie lubię taJetnmc ... 

Kiwnęfa potaku1ąoo g'fową . Rozwiązanie zagadki. ku na ziemie. . - "troszkę cierpliwości, łaskawa pa 
- Więc jeśli B~fer pómie z nami, Z wielką niecierpliwością oczeki\va- Óbvdwaj. padli śmy na ziemię~ lecz w ni .. „ - prosiłem - gdy będziemv u ca. 

ezy zgodzi się paru'? lem wyznaczonego dnia, obawiałem się ostatniej chwili udal:o mi się schwycić lu, €!trzyma pani wszelkie wyjaśnic11la ... 
- Talk.„ To co Lnnego... . bowiem, że Godard lub doktór Willmot jego ręce i skrzyżować za plecami. Siu Na szczęście zadowoliła się tą obie-~-

• '-- I>osik~a«e... \_V ta~'1.m raz.re pau dowiedzą l!ię o moich planach, 1ub że żący wytęży1 wszystkie siły, by uwoJ- nicą i bez dalszych ~ytań udała ~•'ł 
Ba:1feir wstąpi po IlaJrlil.:\ a Ja bedę na was miss Hamsun wskutek zwykłej nie- nić się z t.ego niebezpiecznego uścisku. wraz z nami do domu. w którym mie-
ltZek.alł pr,zed: furtką Og'rodową„. ostrożności kobiecej zdradzi całą tajem Był silny. Walczy! zawzięcje; Mu- szkat doktór vVillmot. 

- A dokąd Pal11 na'S z:aprow.adz'.1? - nicę. sialem się poważnie napracować, zanim - Więc, to ma być tutaj?··· - zapy-
~ytitła cl.ekawre. Wiedziałem, że doktór Willmot owe powaliłem go na ziemię i związałem mu tafa ogromnie zdzivll:iona, gdy bez namy 

_, DZilś jesz.cre niie mogę 1Panii tegQ po- go dnia - we wtorek - p,o obiedzie ręce. · stu otworzyłem drzwi i przekręciwszy 
- ~tzileć ._ odlpa'f'l:em uprrejm:ie. - Pr.o- uda slę do miast~ i wróci dopiero wie-. Dyszac ciężko patrzał t1a mnie prze- kontakt:·. w kurytarzu, zaprosiłem ją do 
szę ró:wn<Deż nilkQIDu nie mów;i<ć o naszej 1 czo rem. Jaki był cel jego wyjazdu. te- rażonym wzrokiem .. „ wnętrza. 
umowlile... Nawet pa1nu Godardowii·, a:ni Ig-o nie \viedziatem, przypuszczałem jed I Był niemy, lecz nie g-łuchy, g-dy7; - Doktora niema przecież w domu .. 
dokllorowi WJl1mouow1. W przeCliw;nym nak, że ·miało to coś spólnego z kradzie 

1

. s łyszał co mu rzekłem: Jak można bez jego pozwolenia w cho-
razte wsizy.Sltlko paini popsuje i potem bę- żarni doktora WiHmota, który może te- - Jeżeli nie będzie się pan mszar, dzić do mieszkania ... On będzie niezado 
<Im r>afl~ ba~<lzo źafowa!a... raz miał zamiar spieniężyć lupy. 

1
nic si ę panu nie s ianie ... ·- uspalmfo:fem wolony ... A gdzie jest jego służący? .. 

- Oczvwiścte. ze nikomu n.ie on- Gd.vbv to m11 sie ud:ifo. ni P- b1rto rz-e- go. ~ Musi pan tylko słucha'~ i jedna '.(I>. c. n.). 



Próby prZedłuta„ . 
nia życia. 

Narazia muchom, a po
tem~ ludziom. 

Kraków, 11 kwietnia. 
Studja i doświadczenia prowądzone. 

!)rzez czeskich biologów pod\ kierun
kiem profesora wydziału medycznego 
na uniwersytecie w Pradze, d-ra Ro
zicka, budzą wielkie zainteresowanie w 
czeskich kołach naukowych: ' Czyni on 
mianowicie próby przedłużenia zyi;ia 
muchom egzotycznym pewnego ' gatun
ku. Na podstawie tYch prób " będzie moż 
na wysnuć następnie pewrie wnióśki co 
do możliwości p"rzedłtiżenia życia lu
dziom. 

Te wysoce interesujące· :·próby, po
przedzone oczywiście całym szeregiem 
doświadczefl i studjów w instyt~ie o
gólnej blologji i doświadczalnej morfo
Jogji, na 'czele którego stoi' :dr: Roticka, 
zostały wdrożone w rokit. :. zesżtyt:n i · 
trwały przeszło .trzy miesiące. · ·W' tych · 
dniach ukończono je, a d~ly 1 one - jak 
słychać - pozytywny wynik, potwier 
dzający teorję dr. R:ożicka o .przyczy
nach starzenia się. 

Jetnu i jego wspólpracownilrnm uda 
ło się też przedłużyć' przeciętną ·dłu
gość · życia egzotycznego gatunku 
much, który, jako najbardziej nadający 
się do przeprowadzenia analOgji, został 
do tych doświadczeń użyty. · Do do
świadczeń użyto dwa rodzaje much; z 
których jeden żyje . tylko 45;· ·a drugi :.._· · · 
„długowieczny" - aż... 90 'di1i; przy
·czem jeden dzien :życia tych much odpo 
.wiada dwunastu miesiącom życia czło
wieka. 

Wnioski. wysnute, z tego pozytywne 
go rezultatu tadań, mogą wprowadzić 
naukę na nowe t-0ry, pamiętać bowiem 
należy, iż chodzi tu o przedłużenie prze ·i 

ciętnego więku iycia,, podczą.s gdy prak 
tykowane dotychczas operacje odmta· 
dzające metodą Steinacha np., jeśli na-
wet dają dobre wyniki, to jednak nie są 
identyczne z przędłużeniem . życia, 

Zani.m jednak dr. Rożicka przystąpi 
do zastosowania swej metody u ludzi, · ,,,, 
musi poddać ją gruntownej kontroli cia-
la naukowego. Ta właśnie kontrola 
wkrótce ma sie rozpocząć, , a, · votrwa 
onajeden do 'dwuch miesięcy„ · 

. ' ~, 

• ~ ' .I. 

Pościg za ZbilDkrU· f(fo!y!dó t Alóks.nder SaCharow, zn•k•""" p•rą r<>SY!skk~ ton•.r•y. Popisuje sle swą s•t • !rą w SzwaJearji. P••m· 

I · I d taniteisz~ podają niezliczone ilości zdjęć fotograficznych z icn w}stępów, śpiewając peany na cześć rosyjskiej sztuki ta• 

' owan·ym . or. em. ' Cl!!!!!!~" ~-~~·~· ~-~-·~n::.,~nei~!!!!' ~~!'!!· ~~~!!!!!!!!!!. 
Bankructwo s1ąga 

400.000 łuntów szter
lingów. ,_ 

.Policja kr'vn!inalna w Londynie poszu-. 
lcirwała od ~zego ctasu lo~dia T erri1llg 

'M ·ąż, • zona • 
I kochanka 

) ·. 
m:eszł<ałi zgodne· pod iednym dachem. 

. ', ------ . tona. który zbankrutował na sumę . 
400.000 fuiritów · s'2Jterlinigów i uciekł do 
F:raitlldji. Lord. T eirington tikirywał-~się we 
t:'rancji bardzo sprytnie, dzięki licznym i 
pomysłowym środkom ostrożności. Po-

~~~a~i~~~~skonafo jego ··sel<:retarka Franc~a . pr~echodzi obecn~e przez I afekt ku młodziutkiej Andree Dela- ~z~~!a, co robi, nie zawiadamiajcie PO. 
Na, trop iorda ~. poliaja angiel- okr.es lll~~sta1ą~ych zbrodm. Z~le~jconnay. hcJt ... 

f,Ta czwarla"-zniweczyła spokói ·i szczęście. 
fl'lkia w Par)'t?Ju, ~·e pomagała . jej w, .o- dwie przebrzmiały echa ~ensacymeJ Zaczął zdradzać obie kobiety: żonę Leonie Gerard, na wspomnienie te) 
smn'l<liw~ poLiąa Jirattitcus:ka. · Lon& te- sprawy lekarza . m~rsylskiego · d-ra I kochankę ! Zemściła się druga z nich. sceny, płacze rzewnie. 

' rrin~oo utrlzymywaił d~if.ej , stosunlki . z Bougrat, , gdy '!.to, _zycie dostarcza. no-1 1- d · 1926 podczas pracy Zjawia się jako świadek żona p. De-
swoimi illl'iuesamd:.ami w L d · · · wych se.nsaCYJt. · Nowy proces zamte- ;i ~ru m~ r., . . . • 

„ . . .· ~ •yn.e i Je- resował . publi'czność Tym razem tra- uad spisem mwentarza w sklepie przy prez. 
den~ mch za~ech~ł do Pair"<l17a ń:dJzie za- . . ~ . · . . l r,ft 1 L ,.,~·' Gerard opanowana st · · b d U d i · 
miesclmł · ' ł~ł!s ,- '_5 • • gedJa rozegrala się w rodzime bogatego u· iv!e~ ~Y· e.-.,~e . • . owa JeJ u zą na sa z urn eme. 

. . • ~ · . ~em. n:ai.!1Wt<Skiiem~ kupca Wiktom ·Deprez. I zazd. oscią strzeliła kilkakrotnie do ko- Cierpiałam ogronmie w ostatnich 
widuj~ się nrustann:ie z miss Hwmfo:ry. . . · . . 1 chanka. , " . , . . i b 
Pdlic:i1a mozęła śled2'ić ~ Humf Victor: Deprez miał od wielu lat zo- d . , , , . . czasach. To Ja własc1w1e pow nnam Y 
kltór.a ~ ~a.ła się ba'l"cho skir~ nę i kochankę. Al~ jaką żonę .i jaką ko- ~· Deprez z:narl w _ty zien pozmeJ. la uczynić to, co ona zrobiła!''. 
pullaifuifo. Mimo to u&ało się policji do- . c~ankę.„ ... 910 paru _Deprez. me wahała ::::;tai:ąw~zv ~:łka dm temu przed są-1 Następt.iie p. Deprez oświadcza, że 
'Wiiedziieć., ż,e mres Htmifeiry zamówiła' się pr.zy~ąc pod dacn r~d~1~ny panny dem, Leome Gerard w gorąc~ch sto- dalej zatrzymuje dzieci p. Gerard jako 
dwa bifoity clio pOCią~ ·p054'ksizÓe<1o od- rLeon~1 Gerard, ~<tórą mąz JCJ wtaJen;im-

1 
wach wyglas~~ pocł.wałę pam Depręz swoje, matka zaś, może je. wfdywać za-

chod~o c:".o Boofogne ~ur Mer.". ' czat 1ednt:?f~!~ri1e w sprawy sklepu I w surowo potę~1a3ąc zmarłe~o. wsze. kiedv zechce; ~ - . 
. Kiied'y pociąJg o OZ1n;ą;ozooetj ~on~ :z:a- arka.na tm,?sct. , ~ . Na pyt;;rne przew9dmc.:ząceg?· czy Zjawienie się Andree·· · Delląconnay 
·~hał 111:a &worzec y.r Bornl.ogne sur Mer, 1\'1teszkah tak we tro11..:ę od lat 2v-cm! :r.111ariy by~ 'lekkomyslny, Le<;>me Ge- wvwofuje szmer na san. Jest ; mtoda i 
tz pOclą~ wy1&fadł wys.cyki, ele1~~1aki, Panna Gerard obdarzyła dom troj- rard odpowiadała: „Tak. ~zyn.1!,a~ ?m bardzo ładna, zwłaszcza obok tamtych 
stairainn:iie og.olion.y m;ętżic:z:y.?Jną., opierając g;iem dzieci, których pracowita małżon- z tego pow?Du czc;sto. wymowki I Pl zy dwuch starzejących się kobiet. . 
się na rami-e!Oii.u swojej i:owanv,)'iS~i.; Pa"' ka. nie zawal;Ialą się adoptować. tern wzdyc ala, tak, 1akgdyby ona była N' b d .. d k . r· d . 

ta ·:1. · ł -..,b' · · .L„ . . : · cl.. DJ 1 . 1 t. b 1. . 1 . ,1. . j ślubną żoNi 1e u z1 Je na S.Y mpa Jl , są u, am 
;ra us111owia a 1~ ... ie is1ę . w lfl'Ul111.e 1 ui a tUg e a. a y 1 zupe me szczęs 1w1. · - ' . • • pqbliczności Przewodniczący surowo 
ki się w kierury.ku „ P?,ftU, cb.cąc wsiąść P. Dep.rez ..... nLczem. -partyjarcł~a. Abra·· i;I!l~tępme p. Gera.yd ~pow1a~a scenę,. p~z~rywa j~j pfaczliwę skargi, mówiąc. 
do fPM-Olwca •.• BllM'!!'ltz . . ham między ··Sarą 1 liagar dzielił swą I zaboJsrwa .. Na wymowk1, czynione, mu że nie miała prawa do miłości P De-

.Przy kcm1iroli .pnpiierói\~ komisa'?"Z ąre ~iłość mię_dz,y żoną, ' która zajrnow~fa , z ?ff\~odu Jego zdra~~· p. Deprez _oapo- prez. . ·. · 
Gz!Lował pa:rę. Okazało s;1ę, iże panem się gospo&rstvvP111 a kochanka, ktora !w1cdz1at wymystmm 1 nawet zamierzy! ! . . _ . . 
t)'!Ul bytł LOl':tj T eirlI'fagton, jego ·· t0;w1arz)'lsz pomagała' mu w sklepie! I się księgą na, ~ochankę wtedy. zrozpa-1 . S~d. przys1ę7~ych _wydał wyrok ume 
ka mńlss_Ht;mf.ctt"y. P.Qtti·c~ .'1ord ~ył eh~, Wszyst1:rn byloby jaknajlepiej, gdy- , ~~ona, s~hwyc1ła rewolwer 1 WJ'."strze- \v· m1: i::tJ:iCY zaboJczymę. 
rr., od".A'1ez10'!'lo ~o do SZ!Pl'Ł~J.a! ': ~dz.ie .. ma1 1 by nie to, że d\va Iata temu trzecia ko-! hła. . ,. . Leoni~ Gerard, op1_1szczając salę sa.
d'll!Je ei.tę tJ?Od O!p!ieka. l!"'l,:1airiz;y. ~ : pol·Il<?fl· . Pol b1eta weszła w życie p. Deprez, porni-1 Nadb1eg11 I?racown_1cy sklepu p., ~e: i dową, mowi: „Dzięlm1ę za wyrok, ze 
wyl0~zoo1:u lor?. '.f ~n. ;1:n. igt.on ~?"'ta.me ·od- mo, iż p~zekroczyl on już sześćdziesi<J,t- 1 prcz: kt._ór.f me. s~rac1ł przytomn?sc.1 iłi względu na moje. dzieci, ale przez życie 
sfaWitoov do wi~ w Lo1ta')m11? · kę. Uwazał on, .że Leonie zestarzała się, sądz1t, ze i est lzeJ rarmy. powledz1ar. cale dręczyć mię . będą wyrzuty su-

. małżonka. również, więc; zwrócił swój l ..Strzel~ isk warjatka, ale pie wie- mienia., z powodu tego. co uczyniłam". 



Siatkówka i koszykówkil. 
Miejskie seminarjum nauczycielskie, mistrz szkół żeń
skich dowiódł, że dzierżonego tytułu potrafi dzielnie 

i niemniej skutecznie bronić. 
Lódź, 12-kwietn:a. Na<lz\\ryczaj sumi1cnJ1ą pracą nad sobą 

W ubiieglą sioibotę w saLi gimnastycz- doprowa-dz:ila ona swą kasę gry w siat
t\ej, Gimnazjum nd1emi.eokiego, odbył się kówkę do pcriekcji i wymarzo·11je pi·ęk
taqy szereg meczów t:owacrzysikich w naści. Jednakże w ostatni'Ch tygodniach 
sratkówkę ~1 lrosz.}'ikówkę. Jednakże z po- wykazała ona pewne widoczne przemę
wodiu tajemnicy, j.aiką to sensacyjne spo- czenie i będący w sporoie na porządku 
tkamde otoczono, zaindedlbywając jaki•ej- dziennym przesyt, który m:mo piQkncj 
kolwlile!k reklamy„ pubHc~ność stawita się gry, wpływa ba11i:zo ujemnie na wyniki. 
QiezbJnt }.itC'zin'.'e. Prócz tego cała niemal drużyna zanie-

'A naJl)lrawdę sikolda wielka, gdyż od- dbuje obrony szczupaków przez pi·erw
byt się tam eS'J.1saicyiny i od roku nii-emal szy szereg, ośmiie,Jając tern prz.eciwni:ka 
&>rzez s?Jkolny św1at sportowy oczekiwa- do tern ostrzejszego szczupakowania. 
ny mecz, pomi:ęjd•zy mistrzem żeńskich I te '\Vlaśn)e okoUczności sprawiły, te 
szkól średn'.ICh drużyna im. Sz~za11i1ecki·ej w równej i 

Miejskiem semin. nauczyceilskiem pięknej w-alce j ttym razem uległa mistrzy 
! kandydatem na mi>Strza, ni-01111 w stosun,ku 20:30 punktów. 

Mocz tych dwuch przodujących w 
Gimnazjum im. Szczanieckiej. sporde szkolnym drużyin, pciprz,edzi1to 

Oba .t1e zespoły pot.ożyły już w:·elkie spotkanie 
zastugii na polu krz.cw:ilenia spo1rtu w I Oimn. niemieckiego z Oimn. im. 
szkole. Ruchliwe i prncujące piln~e nad Orzeszkowej. 
sobą i dotychczas przez żadną in:ną dru- Zwycięży!o Gimn. ni•emveckie 30:17, 
zynę staily się dzięk: temu, przcdn lotem pewnie u w doskonałym stylu. 
ogólnego entuzja:zmu ze sh"ony bywal- \V parze drużyn męski1ch zadebiuto-
ców siartilro·wych zawodów, a zagranie z wato ' 
nimi uważane jest za niLematy zaszczyt Gimn. niemieckie z Miejską szkołą 
Cłla wszysfil<iid1 ~nnych drużyn żeńskich. handlową. 

Ostatnio m:isurz Łodzi pubHcznde wy- Z pov.1oli1u s'labej gry tej ostatniej, 
stępowa1t 1d1ość rradko, niiie mni1cj jednak debi1uta:nci niie pokazawszy jesi>eze nic 
dowiódl on w tern spotlrnnfa1, że narazie nadzwyczajnego osiągnęłf dość lrorzyst
wailka z nim o wyirwa111ie z jego rąk ty- ny rezultait, bo 15:13, 15:14 = 30:27 na 
tulu mi1strza, skazana jest.na bcznadzi•ej- swoją n:i!C:lmrzyść. 

' ność. 20 min:uttową grą w koszykówkę pop·-
Bowrem drużyna M. S. N. gra twardo, sywa!y s;ię k1mn'binowaine d:ruży11y, skła

if>ron: się zwłaszcza pi1erwszy szereg i dające się z uczniów d a·bsoi1wen.tów Gim
i umDejębnie i oii'afrni,e. Jedynym błędem, nazjum niemi.ecki·ego. Zwydężyl:· w mę
]a1kd popdniaj.ą zawodni-cz.ki mistrza jest skiejwaJlce cizami 17:10. 
słabe serwowa1n)e. Org:a1rnnzacja zawodów chromaa.ta z po 

Na.tlomiast drużyna im. Szczanieckiej, wodu zibyt dltugich p.rzerw pomiędzy po
lla:leży do najruchlhvszych, którą każdej szczegónomi spot:'ka:niiam~. 
soboty i niiedvJeli nasze boi•ska ogJąJd1ają. 

~ .......... ... - -·· -- -- - & = 
Zastępca. 

A 

Turyści-I. P. c. (Katowice) 1:4 (1:3). 
Mimo wysokiej przegrane.i drużyna łódzka była prze

ciwnikiem równorzędnym. 
Łódź, 12 krwieiblia. I Mimo ~ie•go końcowe~ re·zul-

Donosiliśmy już wczoraj o niedziel- tatu gry druty.na łódzka. byh 11M1Zeciwni 
ne·j klę·s>ee. mistr©a Łodzi w Kafowicach ~em 2lll(pellnie rów.norzędJnym i tytl.~rn 
do IFC. o mi'Strzostwo Ugi państwowej pechowi i impotencji strzałowei skr'zy 
w stosu1nku 4:1. Do podanei zmianki la- deł przyipisać ina1eży ten 'W)"t!ik. · 
konicznej t.rieści, przychodzą obeame Plie.nwszą bramlkę zdobyw.aili go-SiPO· 
następująice szcze.góły: dacze. Bramkan Lass zakzymał piłikę 

DrużYllla łód2'ka pod przewodnict- na same; Linlji, mimo to sę&iiia U2J!lał 
wem kierowoika sekcji p. Gła·ze\Wkiie- bramkę m praiwidłowo m10bytą. W 
go wyjechała w skłaidtzie następu~ącym: cbwlillę IPÓiniej w środek napdiu ło· 
La1Ss, Karasiaik, Mail"Czewski, Himz, dzńan Kubilk AL !!dloibywa pmepi,ęknym 
Benz, B·cia Kubi.cy, Hermans, Kufa- stnałem wyrówinu6ąicą bramlkę. Wyniik 
wiak, Błaszczyński, Mkhalsiki i jako re do przerwy m;łanawiaiją obroń-cy ło
zerwowy wyjechał Kahl. W sk~aidzie &i.an Kairaś i Marczewski, któ.r.zy umie 
drużY111Y zaszła o tyle zmiana, że Benz sllOZają piłfkę we własnej sia1ki:l. Wynik 
z·aiął pozycję środkowego, a Kubik Ste- końcowy pada z ll"ru'Łiu karne.go. Lass nie 
fan prawego pom>OCnl.ka. Kulawiaka prze potrzebnie wy.biie~ł z bram'ki a Marczew 
sttinięto mutoaniast do ataku na lewe~o ski złapał pńJkę d'O ręki. 
łąoz:nika. W drużynie Łod'U, iak zwykle dr. bo 

Zawody od/były się na boiiSku tria.wis grał He1ma:ns a Michalski uiradlzał kom 
tym IFC, któ:re do tak pOWtaiŻillych za- pletny spaidelk we formie. Sfa.bs·zyrr. w 
wodów nie przedstawda ~ecjrulnie d.obre a.taku był również Błau~cizyńsiki. Poza. 
go te•reniu, aillbowiem posiada pewien tem resz,ta dirutżyiny L51Pioo..ła się dobrze. 
spad-ek. U :iwycięziców słaibliiej ie lynte ~raH 

Zawodami kieiiował p. Pr;,eworski z środkowy pomoondk i lewy Cl'broń'ca. \Y/y 
Cracovii. ni.k końcowy nie odlpowiada. ,dosurnkowi 

Drwżyina IFC. wysląjpliła do ~ry w sił. Przez cały c.zas mwodt1•.v padd 
skład.zie Mentyomym, oo w ł;odrm w deszcz, k'tóry się !Przyozynił do rzyzimo
pr~d 2 tygod!niami i ;edynie z :rererwo- •.:zeal'ia terenu, na ikltórym znów trudno 
wym obroń-cą, który ~rał w mie·jsou było g1ać., , 
sikontUZJiowaaie.2 o Heidemeicha. 

Union-Or.lę (Zgierz) · ~:1 (4:0). 
Zgierz, t 1 kwietnia. 

W :nJi.edz:ielę gościła w Zgie11Z111 A kh
sowa dru.Zyina łóicfaka Union. 

Goście ziaprezenfowali ~ę, jak.i.ej do
tąd w Zgieum jes~e nie o.gffądal!bO. 

Miejsicowe druiżyiny, nie wyiłąozająic 
Soikoła sfoją techniiczinie bairdlzo niisk.o i 
.jeżeli osiąg.rują jaiko takie wyni!k.i1 t otyl 
k-0 dcZię\ki przewadlze fizyczin.ei. 

O teohni<:e, Lub grze komb:,.,„cyjnej 
niema tu .mowy, dlatego te:i niaJeży się 
Uni1onowi umanie ,ZJa jego piropa~nidową 
grę n:a prowJintji która tyllko w ten spo 
sóh może się nauczyć gry w piiłfkę nOŻlną. 

Do zia;wodów przytS't~ją oha . Z0S\PO 

ły w na'fłep'Slzyich sikładaich. Ori'ę U2JUjpeł
nił oota:tnio dlrulżyinę ikilkdma .graczami 
Zgierslkiego Tow. Gimn. 

Grę rn1.jpOCZ)'lnla Orlę, leoz ,już w piet 
wszyob milJWIŁ.ach ruwidacmtla .się pne· 
waga łod:z.iam. " 1'" ,_. .•• 'lr1I ~łiltt. 

Owocem liaznyclt kiomlbiinaąi jest 
bramkia, stireelona przez Bran«.a. K. W 
killka millllrl później ·z podlania ]:m-ae1a 
2Jclobywa lewy łą:cl'J!Uk diru;gą bmmlkę. 

Union nie IJ>l!'Zl~>Sitaije ataBoować. 
Do paUJzy 12doihywa Un:ioo j~s·roze 2 

bramki. Jedną przez l2Jt1aiera, głową po 
rmde z rogu (111aijładnioeljis•za bramka 
dnia} i z ruu kaimego przez Hiiliperla. 

Po 211ll:ianie stron aitaikują w pietrW• 
sizych mimrlach zgierizanie. Ataki ich jt 
d.nak są źle obmyślane, pos2'JCzegalni 
napastnicy w n~padzie Zie się usiawi·ai~. 
i z łatw.ością poz.wailają sobie od'bi«a~ 
piłki. 

$rodeik n~adu Orlęcia mia<Sł. łcieł"o. 
wiać akcją wyma.chiu1je rękami i pr~zika 
dza sędziemu w wykonywain~u s;wycr 
obCYW·ią.2lków. . 

Jeden z atatków ~ospodarzy ko~ 
się rzutem z ·:rogu, z 'którego prawy łąo? 
mik zrlo~ywa końcową bramkę. 

Dlia Unionu podwy.ilslza remitai: H~-
peirt fikamy). . 

Puhliczioość zgierska je'Slt a1bs,olutni~ 
niewyrobiona spot1towo, poimii1a.jąc ;iut:. 
że wogóle nie or)entuije się w przepi. 
sach footbafowych. 

r To te:ż siwoim1 niiekulttmaJinemi okrzy 
kami pod adire>Sem ~aozy prtZeci'Wlnik& 

' czy też sędziie!!o, uni.emożlłiwia temllt 
ostatni-emu wykonywarue swych ~cji. 

Zawodami kierował p. KaŁu~zyi.ner. 
K • 

. _ ___......------!!!!!A. 

Katastrofalna kleska Węgie1 ... 
-:-

Anstrła-Węgry 6:0~ 
Po raz 59-y zmierzyły s.ię reprezenta• 

tywne dTuż911y Aust>f}i t Wę.gier w me-
dziele na boi'9ku Hohe Werle we Wied.. 
n:Ou. Wobec 40.000 wiidizów międiz}"llaro-

. dowt zawodv p.i!ł1ki nożnej ux:uży;n powy:t 
szych zakończyły się wysokocyfr~ 
porażką Wę~rów w srostmiku 6 :O. D4 
przerwy pr~ygp.iataJąca przew~ga gospo 
dany, którzy zdobywają 4 g-oae!. Skład 
zwydęskliiej druźynv przedstawia się na
s.oępująco: Saft (Austf1iJa) Raiiner (V.Lenna>: 

Xp&rat reportera. - fotografa zdołał uch wyctc kilxa emocfonującyca momentow z meczu pil!ki noinej Frnacja _ \4( 

· Blum (VJe.nna), Oever (Austrja) Rescl;' 
'Wacker) Richter (RapilCł') Weiss (WAC) 

1.p.pan (Wad<er), Iszda (f AC), H~.v~ 
·mmeTiillll~>. W ooely (R~kl), ·· 



__ s_tr_. _& __________________ EXPRESS WIEC ZOR~! i> 

Sowiety salwami chcą obniżać cEny. Amervl<a przechodzi Baczność gracze! 
l(rwawv teror przeciw spekulantom. 

Moskwa, 12 kwietnia. no masowych airesz>t.owań wśxó:d kup· 

do ałttywnośc1 w l\zU 
i w Europie. on~ 

ciągnienie I-ej kl. 
15-ej Lot. Państw. 

PoclJj·ęta przez rzą.d sowiecki akc.ja w ców. Londyn, 12 kiiwetni1a, 
kfarunlku ?'b.iui:ema cen, w-0hec ujem- W Tyflisie rozstrzelano nawet kie- " ~ ·.-. . -k. ,.. , K 1. 

zaopatrujcie się w losy 

nych wyttUJków wkroczyła na teren re-, rownika pewnej kooperatywy pod zarzu ·-;meryiK:~:>ł~t ~~ d1. etad.z ~t~ntzl ~Jdog 
presji. tem uprawiania spekulacji. z<1;m1.erza piU<Uac ~1~ ·~ · ymis)t. awrn_ o 

W ciągu ostatnich pairu dni w Mos- W wyn'.lku ~epres1ji daje się zauważyć m~ł JUf o tem oftqa1me prczydenfa Co-
kwiie i szeregu więlkszyich mias·t dokona znikanie z rynku niektórvch towarów. I e>hclJ.g:,,:i· t · <f • • • "-

Samuel \Veinberg 
38 Piotrkowika ~I. Kantor wymiany - ~o nais ępcę 1e5 o wynucniaią ooec 

· nego ambasa.d10.ra w Tokio, Mac, Se,agh, Piotrkowska 79, Pius 

1.tiins'Y"h~ny l!lkand~ł 111yd~•nn1·111zy ID w~rri~~llJiflll. ~o dowodlzia?hJ Ż·e pre~y~.enit Coo1~ge. Oddziały· „ 107, Erdman 
HU'! ł U 11 tł 11 W UW U W u e;JfiUWli\\I J~:;t ~wiolenniln;m ha.rdz1e1 :ak~ywne1 poi •Nowomiejska 15, Ouryn. 

~::ki na Dalekllm Ws.choozJ,e 1 w Euro- .„............. , 
Z W rurs"r.a \VY oonoszą: 

Ml iii!!IMi 

PIERWSZA 
ŁÓDZKA 

" 
Mamy do zanonowainia wypadek nk

sl:.vchane~o skaindalu v{ydawn:iczeg·o, ja
ki ostatnio wY'd:arzy.l siię w Warszawi'e. 
Oto jaki1eś wy<lawnictwo 95-groszowe bł~ 
żej ni1e:maine, wY<lalio powi•eść p. t. „Ofia
ra fanaityka", Podc.'t.ią.c za autora Blasco 
fb neza. 

częścią powieści p. t. „Odoię{a ręka" 
Maityildv Se·rao, powi1eśdopiisarki wlos
ikej. Anorniirn. wydawca bezceremonjal
n:·e odrzucił na.z·wis..1<:o autorki wloskiej, 
zastępuJąc je ba·rdzi.ej znanem nazwi~ś
lfi·em w 1 t·ernturze pi·sarza hiszpańskiego. 

Sprawą zajęta się policja. 1111\Cł\ P11\SZYłtDWł\ HY QDErtlCZrtA 
plerwszorzi:dnego gatunku po cenie bardzo niskiej. - Codziennie świ:tY 
wypiek. Czystość i obsługa wzorowa. Prosimy sn: przekonać na mieiscu • ri L M·NMMzaU 

Wczoraj na/dlsredlł do Warszaiwy list 
do tlumacza dziieł Mszpatis~ich p. Ba.tu- Wnuczka Tołsto1·a 
rewitczR i od Bfas100 Ibianeza, w któ:rym 

Wolny wstęp dla zalnteresowanfch 

PIEKARNIA ZAMENHOFA 15, TEL.149 i 57-34 
Fllje sprzedaży: Gri.nglas, Stary Rynek 3, telefon 36·09 ten donos'.\, że nioe naipi•sa·ł w życiu t1aki1ej 'ltktorką fi!mową. 

ksi.ążki ill choaiJaż nłe rozumi1e języka poil- Praga, 12 kwietnia. 
ski1ego, odrazu poznaił j:uŻ po nazw.iiskach Wnuczka i orstoja, która była fry-
os~b. wysłępującycl~ '?' pow:ieś~i,, że po- zjerką w Pradze zaangażowana zostata 
oe1mone zosta;ło Jalk:1es t11aduzyc1.e. . do jednej z amerykańskich wytwórni 

„ Zaks, Narutow•cza 22 
" Henechowicz, Nawrot 14. telefon 149 „ R't>zenholc, Nowo-Cegielniana 40 „ Rnzenho]c, Gdańska 85 
" Workowska, Pańska 6ł „ Colle, Zielona 30, 

Zjednoczeni Piekarze 1:0 z:ba:damu SI>rawy okazalo s11:ę, że filmowych z pensją 1000 dolarów mie
,,Oflara fanatyka" jest J)oprostu p:erwszą sięcznie. 

~--------------~------

.Przedluzony na ża&danie publlcznoścl 
'ł 

Oryginaln)f lilm vv 
całości Wyśwtetla 

tylko 

.,, ASINO" 

ENY wszystkich 
-miejsc- 50 gr. i _1 zloty. 

Każdy kupujący bilet otrzymuje bezpłatnie próbne mydło nLAVEHDIR·SOAP" 124. 

CUKIERNIA 
lfł. I. DZllilłltSKIEliD 

Piotrkowska 88, filja Piotrkowska 32, 
poleca 

NA SWIĘTA WIELKANOCNE 
' w w1elkim wyborze słynne HERBATNIKI 

MAKARONIKI i TORCIKI i t. p. 
Własny wypiek. :-: Własny wypiek. 

Płewszorzędnel jakości. - -

„PALLAS„ 
pre:ierwatywy 

są najnowszym wynalazkiem 
•iedzy hygien i pole~ade przez PP, lekatzy. Najdelikatniej 
ne i najtrwalsze. - Pehia , gwarancja za każdit sztukę. 

PRElfRWAIYWY _ 
bezp:r~ecznie nai

lepszej mttrki świa
towej, 

TUZfN Zt.- 6. 
wszędzie do nabycia 

A 

Ceny sprzed&iV detalic zn 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. am" 
OLLA jest ud )wodnlono naj
starszą przodującą markt. 
śwlato\tq, udowodnione·ttaJ· 

bezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono naj· 
wii:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwan1ncja za każdą 

s:ttUltc;. 

BB~B~8~~~~~8BDDB~8l 
Oszczędzajcie Pieniądze f ! 
Kupujcie Pat-aso~e i ta!łki tylko 

w Pracowni S. Fajgenbauma 
19 Narutowicza 19 

gdyż trożecie kupić o 2=:.°fo taniej 
niż wsz~dz1e, 

UWAGA. Przyjmuje s1ę wszelkie 
' • 1 eperacje 1 potuyc1a, 

~~~~~~Ai~~~~~,~: 

:fiTuTttETY KOSHilYKI Lf KARSKUJ 
w 0-ra M:ARJI LEWINSONOWEJ 
I Cegielniana a m. tel. 43.-(10 
~ Cllor. skÓil'Y 6 włosów. Uczenie dd~ktc\\11 cery, Spe'• 
tcaltte masażE: twarzy I ciała. Masnlfł odth1sz~zając~. Us11· 
;wanie \\h sow elelorólizą. J,;;mpa llwtutow;t.'Sollux. E!ek
itroterapi~. Oodz1nX!~~:~c od l,u-g:..?..'·'„!,;;.1n3w ... cl 1-3 
10ffióbdEiEJ56ooooci.JoGJrnuoO(JOOOUoóQUOLill.:'1 

XXXXXXXXXXXSC rta dogo~ńJICh waruna.ach 

leka~';eS!~!~t~nty· ~"<· .. ,- ftOW2fYi 
- styczny nrzy Górnym Rynku, 
P . t 29 t 22 89 anilelskie i 

10 rkowska 4, te • · ftanQuskia 
przy przystanku trartiw, pabjattlckich) • 
przyjmuje chorych v1 chorollacb wszySt· tnark1 „loug~~r" otaz części .rowerowe 
l:ich spec1al11ości "d g. 10 rano do 6•ej • nabyc motna W filttue-
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo „DOBROPOL"• Plotrkow111ka 73 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje Warsztat rtilperaey·ny oraz laki rnia 

onatrunkt. I . . . 

Porada 3 ałote. ~ 
- Wizyty na mieśeie. ..... lekarz dentysta Kawaler łat 27 

Zabiegi I operawje od umowy. Kąpiele • ·c:hrzdci1anln • pG 

świellne. Na~wiet!ania lampą kwar~O· f Ho1ow·1[l s1adafitey 4.0 o zł. 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony w własnym lntere. 

złote. platynowe i mosty. • słe pr11gnie aą dr• 
W niedziele i święta do godz. 2 po po przyjmuje w lecz gą poainad milą I 

~ nic~o!"szJi:'· ;J;tt d~tn1~~t~zn: :~~~~ 
0000000. · ' · 00000000000000000 . j · · glem dla pow1ęk· 

i PRZYSIĘ
~A ~ codz~~71~fe~z~od:t szenia intereaa.Cel 

. u i oteńku. Sprawę tra· 
. . • . _.._ k1uję serf<J tas~a 

p. st b e r ~ .zam. przy ulicy : .x„„xxx we olierty mojltwie 
Ptofesorsk1e1 Nr. S, oobę · . z ftnogrdfam1 za 

i 
dzie Się w srodę dn • . 13.lV. : Ogłoszenia dro. bne t~to. t•m łth pros.z;ę 
o o:odż 9 tano w Kościele . 1mitowa~ 11u1>. .sa, 

1 c. • I p· t b , motny 21• NtijŚW. Serca Jezusow .. ego . o rze nt sptze· . . R d (T . z . t . . . dawcy I sprze obu'Włe trwałe 
w a o.,,olszdc I~ o za arg • dawocvnie Sienk ~·, zgrabtte. tllliio & o ar. : wicz3; 3(~ Z:wląz1t1c na taly. „Kredyt' 
~ Strze1eokL Nawrot 15. l p. l 

p t W Łodzi zł. 4.00 mieslęcznie.-ZamleJs~ovia 5 :d. Q ł · 
fenUffief(~ a miesięcztlie.-Zagranica 7 zlotych rnleslęcztiie-- g 0SZet1ta: 

Odnoszenie do dorn6\v 40 groszy. - ·= 6 
' „~ 

RealakcJa I Administracja, Piotrkowska .tv, Godztt1y ptirlYl~ć tedakcił 6~7 

ZWYCZAJNE: t! gr. ta w!er$z milimetrowy (na stronie JO szpalt). W Tł!KSCiei 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zr!t~~zynowe I itaślubln. pG 

tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 l)roc. drozeJ. Za Ccrm1.nowy druł 
ogłoszeń adtttlńistr nie odpowiada. Drobne 10 gr. Pbsi:uk. prac:g 5 gt. NaJtnn. &o łl°• 

telefony redakcJI t1•3,, 36-d, 36•4>& po poi. Rękopisów niezamówio- Ogłoszenia kolorowe (in! nimaloa wielkość ćwierć strony) 100 proc:ciit droż~ 

r ctefon administracji 22.14 - - ...... - nych nie zwraca się. - - -
___ ...... ,;, ---.... ·~ · ---· T"..... ---... - -·--"'" _.„ ___ ---

vdawnictW'O ,.Repub-" sp. t 01r. ixip.Wlad~slaw Polak W drukarnj „Re,publl&i." Łódi1 PlDtr;ltQWsk! ~ 1U~. 
· -' .......... 




